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Dzień prasy Socjalistycznej. 


W „Dniu Prasy Socjalistycznej” dn. 6-go 
grudnia r. b., o godz. 11 rano, w sali Teatra 
im. Kamińskiego (uL Oboźna 1—3 obok Dy- 
nasów) odbędzie się 

UROCZYSTA AKADEMJA 
zorganizowana przez warszawski O.K,R. P.P.S. 
Przemawiać będą tow. tow. posłowie Igna- 
cy Daszyński, Norbert Barlicki, Rajmund Ja- 
worowski, Felivs Perl, oraz Radny m. War- 
szawy Tadeusz S"potański, 

W części artystycznej wezmą udział ar- 
tyści teatrów warszawskich oraz chór i orkie- 
stra Zw. Zawod. Pracown. Gazowni. 

Zaproszenia na Akademję można otrzy- 
mywać w O. K, R. na Dzielnicach oraz w 
Związkach Zawodowych. 


KWESTA W. WARSZAWIE, 

Warsz. Okr. Kom. Robotn. komunikuje, 
że w „Dniu Prasy Socjalistycznej* odbędzie 
się w Warszawie obok Uroczystej Akademji 
wielka kwesta na pracę oświatową T. U, R. 

f W związku z powyższem wzywa się 
Dzielnice: 1) by na Akademię przybyły ze 
swojemi sztandarami; 2) by przysłały możki- 
ny największą ilość kwestarek (rzy) na zbiór- 

ę. 


zk 
* 

W związku z kwestą w. dn. 6-50 grudnia, 
organizowana przez T.-U. R. na ulicach War- 
szawy i w lokalach zamkniętych, uprasza się 
Komitety dzielnicowe i Zw. Zawodowe o wy- 
delegowanie swoich przedstawicieli na zebra- 
nie, które się odbędzie dn, 2-go grudnia r. b. 
o godz, 7-ej wiecz, w lokalu warsz. T. U, R., 
AL Jerozolimskie 6 m. 4, I piętro. 


Spadek złotego. 


W. ostatnich dniach, a szczególnie 
wczoraj nastąpił szalony spadek złotego 
w stosunku do dolara, a Br saarn o- 
gromny wzrost drożyzny. 

Mamy więc do czynienia ze zjawi- 
skiem zdumiewającem: nie tylko niema in- 
flacji, ale wprost przeciwnie — ogromny 
jest brak środków obiegowych. A jednak 
złoty spada na łeb na szyję! Wzrostu kur- 
su dolara nie można również tłómaczyć 
potrzebą płacenia zagranicy  dolarami, 
gdyż wywóz towarów z kraju przewyższa 
przywóz. 

A więc? A więc mamy istotnie do czy- 
nienia ze Spekulacją na zniżkę złotego, z 
pogonią za dolarami dla spekulacji lub dla 
przechowywania wartości, Ale mamy tak 
że tutaj przejaw akcji zorganizowanej, dą 
żącej do zwiększenia wywozu przez obni- 
żanie kursu złotego oraz do czerpania zy- 
sków z drożyzny- 

Niema środków obiegowych, p. Kar- 
piński, Prezes Banku Polskiego, stwierdza 
nawet, że ilość pieniędzy w obiegu zmniej- 
szyła się. Brakiem środków obiegowych ob- 
szarnicy,  kapitaliści kupcy  tłómaczyli 
„niemożność ' płacenia podatków. 

Ale znalazły się złote, znalazły się w 


obfitości, aby za wszelką cenę kupować 


dolary! ; . 
"Podatków nie można było płacić, ale 
można kupować dolary bez istotnej potrze- 
by. gospodarczej! 
Ani 
p- Zdziechowski nic nie zrobili, aby po- 
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Narada 
u Jfarszałka Rataja 


(Komunikat). 

Wczoraj przybył do Sejmu p. Minister 
Skarbu Zdziechowski i odbył u p. Marszał- 
ka Sejmu kilkogodzinną rozmowę z przed- 
stawicielami stronnictw. rozmowie. tej 
z p. Ministrem Skarou wzięli udział: p. 
Marszałek Sejmu Rataj, pp. Pluciński i 
Załuska (Z.LN.), Stroński (Ch:N.), Cha- 
ciński (Ch. D.), itos, Byrka i Grusz- 
s dyw ); Hars Per. R.) er A 
ski (Wyzwolenie), tow. Barlicki (P, P. S.), 
i Rosmarin (Koło żyd,), pak 

Omówiono sprawę budżetu na gru- 
dzień, oszczędności żet ; których 
zarys wraz z prowizorjum budżetowem na 
pierwsze miesiące 1926 r., na nowych pod- 
stawach opartem, p. Minister przedstawi 
już 9 b. m. w pełnym Sejmie, dalej bilan- 
su handlowego, który iest w dalszym cią- 


Bank Polski, ani minister Skarbu 


"decyzji zaradczych. 


wstrzymać spadek złotego. P. Wł. Grab- 
skiemu w bez porównania gorszych warun- 
kach, przy ujemnym bilansie handlowym, 
udawało się jednak opanowywać spadek 
złotego. Obecnie zaniechano interwencji, a- 
le jednocześnie ża o programu pozy- 
tywnego nie dano. Na obecną sytuację nie- 
mało wpłynęło to, że p. Zdziechowski obie- 
cał dopiero 9-go grudnia przedłożyć swój 
plan finansowy. Dowodziło to, że p. Zdzie- 
chowski, nie ma jeszcze gotowego planu i 
że „tymczasem — niech sobie każdy ra- 
dzi jak umie... 

Mamy tedy obecnie jednocześnie: głód 
środków obiegowych, brak kredytu, szalo- 
ny zastój w przemyśle, szalony spadek 
złotego i szaloną drożyznę. . 

onieczne są środki natychmiastowe i 
jaknajenergiczniejsze. 7 

Nie dawać żadnych kredytów bankom, 
gdvż to rozwija tylko spekułację i grę na 
zniżkę. Roztoczyć wogóle najściślejszą 
kontrolę nad zużytkowaniem kredytów! 

Wstrzymać czasowo wywóz środków 
spożywczych, 

Rozwinąć za pośrednictwem miast i 
kooperatyw działalność aprowizacyjną. 
Bezwzględnie zwalczać paskarstwo i spe- 
kulację. 

Ściągać energicznie podatki z klas po- 
siadajacych, aby po pierwsze zasilić znę- 
kany Skarb Państwa, a powtóre odebrać 
im ochotę do kupowania i 
larów. 


gu 6 tg paranan obecnych. zaburzeń 
na rynku walutowym, przyczem na = 
stawie cyfr z Banku Polskiego stwierdzo- 
no, że niema przedmiotowych powodów 
zniżki złotego, która jest wynikiem dzia- 
łalności spekulacyjnej i w rastępstwie za- 
rządzeń już przez Rząd przedsiewziętych 
będzie opanowana. 
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Pism) „Wyzwolenia“ 


do Marszałza Sejmu 


Wczoraj o godz. 8 wiecz, udali się do 
p. Marszałka: prezes klubu, p. Stolarski i 
wiceprezes, p. Sanojca, i złożyli pismo tej 
treści: „Panie Marsza Mamy zaszczyt 
zwrócić uwagę p. Marszałka na to, że klub 
nasz domagał się nieodraczania obrad Sej- 
mu, świadom ciężkiego gospodarczego po- 
łożenia Państwa, oraz potrzeby 
Kraj cały z gorączką 
oczekiwał zapowiedzi poprawy i przedsię 


gromadzenia do- | binetowego. Gdy ono jednak nastąpiło, 


A CENTRALNY? 
ORGA 


z z NAWE A 


szybkiej | 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 
Warszawa, Sroda 2 Grudnia 1925 r. 


wzięcia przez Rząd oraz Sejm odpowied- 
nich środków. Zostaliśmy przegłosowani, 
Sejm odroczono ido 9 b. m. i do tego dnia 
odłożono exposé p. Ministra Skarbu. Kurs 
dolara dochodzi dziś do 12 zł., z godziny 
na godzinę rośnie panika, położenie przy- 
biera ` rozmiary katastrofy, z żadnej zaś 
strony kompetentnej niema ani pomocy, 
ani nawet zapowiedzi tej pomocy. Uwa- 
żamy, że taki stan jest nie do zniesienia, 
że obowiązkiem Rządu i Sejmu jest stać na 
straży interesów Państwa i uczynić wszyst- 
ko dla naprawy obecnych katastrofalnych 
stosunków, nie zwlekając ani dnia, ani: go- 
dziny, 

Tem powodowani, żądamy natychmia- 
stoweśo zwołania Sejmu i spowodowania 
przedłożenia przez Rząd Sejmowi sprawo- 
zdania z faktycznego stanu rzeczy i pro- 
jektu środków zaradczych“, 

Marszałek Sejmu, p, Rataj, oświadczył 
p.p. Stolarskiemu i Sanojcy. że nie może 
uczynić zadość żądaniu „Wyzwolenia", po- 
nieważ jest związany uchwałą Sejmu, ze 
strony Rządu zaś nie wpłynęło  żą 
wcześniejszego zwołania Izby. 
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WSZYSTKICH KRAJÓW ŁACZCIE SIĘ! 


żądanie | 


taki ma być program | 
X „Wyzwolenia* D! Ę 


Jeden z przywódców „Wyzwolenia”, . 


poseł Putek, mapisał w swoim organie 


|| 
i 
i 


cyjnym. Właściwie Rząd koalicyjny słu- ' 


ży mu tylko za pretekst do najdzikszych 
napaści na P. P. S. „Wyzwolenie“ od dłuż- 
szego czasu bardzo skutecznie pracowało 
nad rozbiciem lewicy. Zdawało się — po 
upadku gabinetu p. Wł. Grabskiego — że 
„Wyzwolenie' nareszcie zrozumie niedo- 
rzeczność i szkodliwość takiego postępowa- 
mia. Ale wystąpienie p, Putka, jako urzę- 
dowego przedstawiciela „Wyzwolenia“, w 
debacie nad exposć premjera Skrzyńskie- 
go, a teraz jego art. w „Chłopskim Sztan- 
darze” dowodzą, że „Wyzwolenie* w dal- 
szym ciągu zamierza uprawiać tę politykę, 
która i „Wyzwoleniu'* samemu i lewicy ty- 
le szkody przyniosła. | 
„Wyzwolenie'” nie wstąpiło do Rządu 
koalicyjnego, czem osłabiło oczywiście sta- 
nowisko lewicy w Rządzie. Dla P, P. S. 
wstąpienie do tego Rządu było ciężką ofia- 
rą, wywołaną nadzwyczajnemi warunkami 
katastrofalnej sytuacji. Wstąpiliśmy do 
Rządu jedynie w tym celu i z tem zada- 
niem, aby (przyczynić się do naprawy po- 
łożenia. Nie myśmy chcieli przesilenia ga- 
nie uchyliliśmy się od odpowiedzialności 
za rządy i za parlamentaryzm w tych strasz- 
liwie ciężkich warunkach. „Wyzwolenie“ 
z całą furją dążyło do wywołania przesile- 
nia. 
natychmiast usunęło się od odpowiedzial- 
ności, gdy tylko upadła koncepcja .,Centro- 
lewu", o którym zgóry było wiadomo, że 
nie może dojść do skutku chociażby z ;po- 
wodu stanowiska „„Piasta”, „Wyzwołenie' 
nie zdecydowało się wejść do koalicji i te- 
raz p. Putek z triumfem ogłasza, że „Wy- 
zwolenie”" za ten Rząd nie ponosi żadnej 
odpowiedzialności. Inna rzecz, że ponosi 
odpowiedzialność za osłabienie w nim le- 
wicy... No, ale o to nie będziemy  „Wy- 
zwoleniu* wytaczali specjalnego procesu. 
, Wybrało sobie drogę łatwiejszą, mniej ry- 
zykowną, mniej odpowiedzialną. To jego 
| rzecz, 
Ale niechże: sobie „Wyzwolenie" czy 
zwolenia” nie 


też p. Putek w imieniu " 
; ułatwiają mieodpowiedzialniości — kłam- 
| stwami! 


Lo, P. Putek opowiada, że w koalicii jest 
jeszcze jakaś „podkoalicja” N, D. i P.P.S., 
(Że ,już za rządów Grabskiego sojusz ten 
' doszedł do skutku”, że istnieje jakiś „spi- 


4 


le gdy ono nastąpiło, „Wyzwolenie“ | 


| dotyczący politycznego współdziałania we 
„Chłopski Sztandar”, art. o Rządzie koali- | ws 


Rok XXXI. 


NIECH ŻYJE 
SOCJALIZM 


Ceny ogłoszeń: 
5 


„8 wtekście(przed kron.) 25 groszy 
5 nekrologi 10.: „ 
N zwyczajne 18-204 
2 drobne za'edenwyraz iO p 
=> Ceny ogłoszeń næleży rozumieć 
8 za wiersz wysokości 1 miiirvetr4 


Dia poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej 
ł Fantazyjne i tabele (kilanse) 50% .. 


Ogioszeia przyjęte po zamknięciu 
Rdmiuistracji o 10% drożej 


Ża terminowy druk ogłoszeń Admini" 
stracja nie odpowiada. 


Redakcja i Admin. Warecka 7 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 


Mme poiedyńtzy 15 grasz. 


W dzisiejszym nomor: 


PODPISANIE UKŁADÓW LOCARNEŃ- 
SKICH. ZA 

SPADEK ZŁOTEGO. á 

CZY TO MA BYĆ PROGRAM „WYZWOLE- 
NIA“? 28 

OSKARŻENIA Z POZA GROBU. MATTE- _ 
OTI O FASZYŻMIE. jori 

W. SPRAWIE ROZBROJENIA MORALNE- 
GO. AS 

JESZCZE W SPRAWIE WYTWÓRNI. APA- 
RATÓW TELEGR. I TELFF. 

WZROST BEZROBOCIA. 

CURIOSA. 

CHOROBA WŁ. REYMONTA. 

SPRAWA STEIGERA (telet.). 
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sany pakt między endekami a socjalistami, 


wś ich sprawach gospodarczych”... za 
Co słowo — to fałsz. Za rządów WŁ 
Grabskiego wogóle żadnej koalicji czy so- 
juszu stronnictw nie było, nie było nawet 
porozumienia stronnictw, Łącznikiem mię- 
dzy stronnictwami, głosującemi za em, "5 
było tylko to, że nie chciały one w danej 
sytuacji obalenia Rządu. Przytem P.PS. 
zażądała od gabinetu p. Wł. Grabskiego 
pewnych zobowiązań (nienaruszalność pra- — 
wodawstwa społecznego, pomoc dla bezro- 
botnych, ulgi dla ludności niezamożnej), 
które p. Wł. Grabski przyjął. Jednoczee 
śnie N. D. wszczęła akcję w Sejmie prze- 
ciwko prawodawstwu robotniczemu! Oto 
jaki był „sojusz''!... E 
W obecnej koalicji niema oczywiście 
żadnej „podkoalicji* ani żadnego tajnego — 
Są to wszystko ordynarne i niedo- 
rzeczne zmyślenia. $ 
Z. P. P. S. opracował szereg postula- 
tów, które przedłożył desygnowanemu na 
Premjera min. Skrzyńskiemu (najważniej- 
sze z tych postulatów wymieniono później 
z trybuny sejmowej w „Oświadczeniu s 
P. P. S."'). P. Skrzyński zaproponował 
przedstawicielom Z. P. P. S., aby postula- 
ty te uzgodnili z innemi stronnictwami. Z 
P. P. S. zakomunikował je naprzód N. D. 
popierwsze dlatego, że jest to najliczniej- 
sze stronnictwo sejmowe, powtóre — i to 
jest najważniejsze — dlatego, że N. D. i 
właśnie, zbliżona do „Lewiatana“, najbar- A 
dziej dybała na prawodawstwo społeczne. 
Pierwszym zaś z naszej strony warunkiem 
wejścia do koalicji było niepogarszanie pra- 
wodawstwa robotniczego. Otóż N. D. zgo- 
dziła się na ten postulat, a i znaczną część 
innych naszych postulatów przyjęła całko- 
wicie lub częściowo. Ze swej strony N.D. 
zakomunikowała nam swoją platforme (o- 
głoszoną później w pismach). P. PSR 
poczynił co do niej szereg uwag. Lecz dal- 
szej wymiany zdań już nie było, ponieważ 
ęła sprawa gen. Sikorskiego i N, D. 
odmówiła poparcia p. Skrzyńskiemu. Pó- 
Źniej zaś, przy pospiesznem odbudowywa- 
niu koalicji, już nie (było czasu na dalsze md 


Ayna 


zwoleniu” swoje postulaty. 
Tak to wygląda ów tajny pakt endec- 

ko - pepeesowy, o którym tyle fałszów poe 

zwala sobie wypisywać poseł Putek. Ą 
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; niewiadomo co się zachciewa, 


r 


robotnikom stronnictw 


nawet tyle taktu, 


z go. 


rzyć j 
"reforma 


_ rolnej! 


-żądajcie, 


cze głośniej i jeszcze „radykalniej”, 


"czej, jak to wynikałoby 
ka?! 


| Czy 
chłopska“ 


" — P. Putkowi, który stał się obecnie teo- 
retykiem „Wyzwolenia“, nie podoba się za- 
sadnicza myśl koalicji: odbudowa przemy- 
słu, jako najważniejsze zadanie chwili, ja- 
ko główny czynnik odbudowy całego życia 
gospodarczego. Wprost z furją, z jakiemś 
niesamowitem uprzedzeniem krańcowego 
agrarjusza, z naiwnym egoizmem ciemne- 
go wieśniaka, który nie rozumie nowoczes- 
nego życia gospodarczego — występuje on 
przeciwko miastom, przeciwko przemy: 
wi Nie, Wyzwolenie" , lecz P. P. S. zwal- 
czała, zwalcza i zwalczać będzie drapież- . 
ne apetyty kapitalistów, ich wyzysk, doko- 
nywany na robotnikach, Państwie i spożyw= 
cach. Ale co innego interesy kapitalistów 
— a co innego interesy przemysłu, rozwój 

emysłowy kraju. Tego P. P. S. broni- 
a, broni i bronić będzie, chociażby „ludow- 
cy" w rodzaju posłą Putka krzyczeli jesz- 


P. Putek zresztą kapitalistów zaledwie 
dotyka swem piórem. Natomiast gwałtow- 
nie miota się na klasę robotniczą — i po- 
zwala sobie tę klasę, która obecnie przeży- 
wa najstraszniejszą tragedję nędzy, o któ- 
rej goły byt walczymy z takim trudem — 
pozwala sobie klasę robotniczą przedsta- 
wić, jako — klasę uprzywilejowaną, której 


p Posłuchajmy, co p. Putek waży się pi- 
sa 0 
„Polska Partja Socjalistyczna i inne 
stronnictwa robotnicze i urzędnicze „AE 
skawszy w Polsce takie zdobycze, 


 śmiogodzinny dzień roboczy, Earn A sagi 


bota, płatne urlopy, Kasy Chorych, tyle 
"świąt w roku, ile święcić zechcą, wolność 
strajków demonstracyjnych, wreszcie nieo- 

iczoną możność korzystania z łundu- 
szów państwowych tytułem zasiłków z po- 
wodu bezrobocia — za wszelką cenę pra- 


` śną być w rządzie, aby w ten sposób na 


wi zabezpieczyć sobie „„zdobycze”, uzy- 
skane może nie tyle dzięki własnym wysił- 
kom i walce, ile dzięki poparciu życzliwych 
i posłów chłop- 
skich". 


Cóż (śro o tem dzikiem urągo- 
wisku? Putek usiłuje tu odmalować 


chłopom klasę robotniczą, jazo panów u- 
przywilejowanych, którzy nic niemal nie 
robią, a wyzyskują w sposób „nieograni- 
czony” Skarb Państwa, P. Putek nie miał 
żeby przynajmniej za- 
milczeć wobec tragicznej doli bezrobotne- 
Nie, nędzne zasiłki, zaledwie chronią- 
ce bezrobotnego od śmierci głodowej, p. 
Putek nazywa „nieograniczoną możnością 
Korzystania z funduszów państw: 

Zaprawdę, w najgorszych Bwa, le- 


- wiatańskich" nie spotykaliśmy takiego pasz- 


wilu... 

A potem owo „pragnienie za wszelką 
cenę być w Rządzie”... A wreszcie owo 
powołanie się na „poparcie życzliwych ro- 

stronnictw i posłów chłopskich". 

Kto jak kto — ale p. Putek do owych 


„życzliwych' nigdy nie należał. Prawie 
zawsze zwalczał ustawy robotnicze. Obec- 


mie jednak — i od dłuższego już czasu — 


ideologia przeciwrobotnicza posła Putka 
i jemu podobnych zatriumiowała w „Wy: 
zwoleniu”*. Dlatego też „Wyzwolenie“ 
nieomal zawsze przeciwstawia się żąda- 
niom robotników i inteligencji pracującej. 
| ,P. Putek powiada, że przesilenie nau- 
czyło jego i jego partję, że należy wytwo- 
olity front stronnictw włościań- 
skich dla obrony interesów - chłopskich. 
Przesilenie nauczyło? A- dlaczegóż nie 
rauczyła tego p. Putka i „Wyzwolenia 
rolna — sprawa chyba dla wło- 
ścian najważniejsza? Ostatnie stadjum 
reformy rolmej to stara i zaciekła walka 
„Wyzwolenia" z „Piastem” na tle reformy 
Jakiż to więc będzie jednolity 
front włościański, jeżeli „Wyzwolenie" nie 
mogło porozumieć się z „Piastem co do 
najważniejszej sprawy — reformy rolnej? 
A sa przy tej sposobności, że właśnie 
Z. P, P. S. popierał „Wyzwolenie“ co do 
wielu RZ reformy rolnej, w szczegól- 
ności zwalczając pretensje obszarników do 
podwyższenia odszkodowania. 

Więc o jakim to „jednolitym froncie” 
myśli p. Putek?. Czy to ma być „jednoli- 
ty front" walki przeciwko klasie robotni- 
z wynurzeń p, Put- 


taka ma być „klasowa polityka 
„radykalnego” > „Wyzwolenia” ati 
Czy w taki sposób ma się „wyjaśnić” cha- 


takter. Wyzwolenia”?! 


Towarzysze, od was zależy, 


| aby pismo wasze „Robotnik* było 


szeroko kolportowane. Wymagaj- 
cie od sprzedawców ulicznych, 
aby mieli w sprzedaży „Robotnika“ 


zawsze „Pobotnik”, 
SORO ZJ NET REDS A OJ RET A Ero SRC, 


aby w kioskach był 


| 


przez zamordowaną ofiarę, z poza grobu, w 
twarz swoim zabójcom. 

Mówimy o pracy Jakóba Matteottiego, 
zak w edycji pośmiertnej nakładem 
ednoczeniowej Partji Socjalistycznej w 

+ p. a. „Il fascismo della prima ora" 

(Faszyzm pierwotny). 

Książka ta, ścigana przez milicję faszy- 
stowską z furją godną dawnej żandarme- 


mal dni posła socjalistycznego przed jego 
tragicznym i męczeńskim zgonem, a zawie- 
ra wybór odezw, artykułów, haseł, wezwań 
i oświadczeń Benita Mussoliniego tudzież 
jego faszystowski 


tyczących spraw i zdarzeń, jakie podów- 
czas na arenie włoskiej się rozgrywały. 
Daigle Matteottiego jest więc 
byciem na światło tego, co faszyzm 
ny najwstydliwiej osłania i tai. Jest po- | 
ciągnięciem teraźniejszych samowładców 
wł przed sąd ich własnych opinii z 
przed lat kilku. Policja Mussoliniego, roz- 
szarpująca karty tego dzieła, rozszarpuje 
w istocie kolebkę, w której narodził się naj- 
autentyczniejszy faszyzm! 
Prawdopodobnie, Matteotti, gdyby nie 
nyi zginął, bylby zaopatrzył swą pracę w 
mowę, wyjaśniającą i komentującą 
Jë znaczenie. Śmierć nie pozwoliła mu 
dopełnić powziętego „zamiaru. 

Atoli i w tej postaci, w jakiej zebrane 
przezeń karty posiadamy w ręku, wystar- 
czają one aż nadto, aby rozproszyć legen- 
dę o faszyźmie, który wystąpił 
zbrojnie w tym celu, by przywrócić Wło- 
chom ład i spokój, zniweczone przez agi- 
tację socjalistyczną oraz wybryki wywr: 
towego ruchu robotniczego. Ze Fadóżw 
i dokumentów, zebranych przez Matteottie- 
$o, a zebranych wyłącznie z łamów red 
wanego przez faszystów „Popolo d'Italia", 
okazuje się, że w okresie dwu krytycznych 
lat zawieruchy bolszewizującej we Wło- 
szech, nie było takiego obłędu, takieńo na- 
padu szaleństwa, takiego rozpasania dziko- 
ści któreby życzliwego oddźwieku nie wy- 
woływały z bratnich piersi publicystów fa- 
szystowskich. Nie dość tego: 1 siążka Mat- 
teottiego świadczy, że faszyści nie cofali sz 
przed wytykaniem i  piętnowaniem tych 
wszystkich usiłowań socjalizmu, które zmie- 
rzały do powściągnięcia fali bolszewickiej, 
do stawienia tamy zalewowi propagandy 
moskiewskiej 

Ssa R A kolportowana idea, jako- 
by faszyzm jra erap iza się „mañji straj- 
kowej”, nie znajduje bynajmniej potwier- 
dzenia w dokumentach współczesnych, Fa- 
szyści w roku 1919 i 1920 chlubili się wo- 
bec społeczeństwa tem, że wspierali robot- 
ników we wszystkich prawie strajkach, ja- 
kie wybuchały podówczas. Nie uchylali 
się oni od popierania strajków nawet w in- 
stytucjach użyteczności publicznej. 

Niemniej również kłamstwem jest twier- 
dzenie, że faszyzm powstał do życia, jako 
rycerz ładu społecznego powołany do tłu- 
mienia ów i orgji niszczycielstwa, 
jakich dopuszczał się Veer tłum wło- 
ski w latach powojennych. Faszyzm w la- 
tach owych biegł sam na czele rozwydrzo- 
nej ciżby, napadając sklepy, majeżdżając 
fabryki, przemocą .wymuszając na kupcach 
i sklepikarzach redukcję cen do 50 proc. 

Śród żywiołów skrajnych, faszyzm ów- 
czesny był wcieloną i niepohamowaną 
skrajnością. Daleki od tego, aby służyć za 
hamulec lub wędzidło dla szału rozkołysa- 
nej fali bolszewickiej, był sam podnietą 
chaosu i krzykiem zaślepienia, W jego 
programie na „dzień najbliższy” figurowa- 
ła i nowierzenie oróantzaciom wroletariac- 


rji carskiej, stanowi dzieło ostatnich nie-- 


sztabu, poc 
z krytycznego dwulecia 1919 — 1920 i do- : 


jakoby ` 


Oskarżenie z poza znaj 


JAKÓB MATTEOTTI O HISTORJI FASZYZMU. 


rąk książka, 
ślę Se f one ie ae De 


4 żądamy konfiskaty dóbr 


kim kierownictwa przemysłu”, i „ciężkie o- 
barczenie podatkowe  spadkobrania , i 
„konfiskata actw paśkarskich* i «ťOz- 
walenie jek. eny Bianchi, kr 
pierwszej zisiejszy _wiceminister, 
deklarował w dzienniku Mussoliniego: 
„Nauczanie religji musi być ze szkoły isu- 
nięte"'. Sam zaś twórca faszyzmu oświad- 
czał bez ogródek: „Pocieszycielką naszą 
będzie odtąd religia anarchii". I to wy- 
znanie było, zapewne, najszczerszem, jakie 
złożył w życiu... 

A oto, jakie uczucia wobec kościoła ka- 
tolickiego żywił jeszcze 11 maja r. 1919 
dzisiejszy kawaler orderów papi ich 
„Domagamy się — wołał Mussolini imie- 


, niem faszyzmu — oddzielenia kościoła ka- 


tolickiego od państwa, przy równoczesnem 
zniesieniu konstytucyjnego przywileju, któ- 
ry katolicyzm uznaje za religję państwową; 
kościelnych tu- 
mens ej. Państwo ma uzna- 
wać kościo p. jedynie jako sawik kap 
prywatne, podlegie prawom pows 
Towarzystwa religijne powinny być pozba- 
wione prawa posiadania nieruchomości. 
Prawo kultu i nauczania należy dopuścić 
tylko w Berii mie będących pomieszcze- 

niem szkół publicznych lub prywatnych”. 
„Tak uczył dzisiejszy filar tjary papie- 
ej. 
Posłuchajmy, co pisała podpora koro- 
ny: „Król, choćby był jeszcze łagodniejszy 
i potulniejszy od Ludwika Capeta, nie uj- 
dzie przed swym losem. Jeżeli żyć ma na- 
ród, instytucje monarchiczne żyć nie mo- 
gą”. (2,X, 1919). 
Ale jeszcze charakterystyczniejsze Aa 

to, co Mussolini, nie odważający się 

nosa wychylić z pod ołowianego płałocza 
cenzury, pisał o cenzurze wtenczas, gdy 
podnosił sztandar faszyzmu: ,! , opie- 

rający się na cenzurze, jest rządem mr 
i hańby, — dekretował dzilejszy premjer 
jeszcze 10,1, 1920: — robić 
rządem cenzury jest sromotą, która Nittie- 
go stawia w szeregu ministrów apcien re- 
gime'u“. 
Pewnego wreszcie dnia (15.IX 1919 r.) 
ukazał się dziennik Mussoliniego z białą na 
czele kolumna, niosącą olbrzymiemi litera- 
mi napis: „Tekst skreślony z rozkazu tego 
wieprza... Nittiego”'. 
Zebrane przez Matteottiego świadec- 
twa zadają radykalnie kłam tej świętobli- 
wej baśni, jaką faszyzm dzisiejszy rozsnu- 
wa wokół siebie, pozując na św. Jerzego, 
który włócznią rycerską przebija smoka re- 
wolucji. W okresie zawichrzenia rewolu- 
cyjnego faszyzm reprezentował najbardziej 
poziome, niszazycielskie i brutalne zapędy 
masy włoskiej, inspirowanej przez bolsze- 
wizm, a smaganej nędzą, poniewierką i i gło- 
dem. Faszyzm powstał nie jako przeciw- 
nik, ale jako współzawodnik bolszewizmu, 
wywiesiwszy program niemniej krańcowy, 
a bodaj jeszcze niebezpieczniejszy, gdyż 

skwapliwiej odwołujący się do śwałtu 

krwi rozlewu, Mussoliniemu nie chodziło ó 
ten lub ów kierunek społeczny. Chódziło 
mu tylko o władzę. Gdy więc współza- 
wodnictwo, do którego faszyzm stanął na 
je mas, rozkołysanych agitacją, zna 
azto ia tamę stanowczą w zdrowym Bairi 
ludu, gdy bolszewizm się załamał w sze- 
zedach „selena e ni przerzucił 
się na biegun przecIrwie zaołlarowawszy 
się za narzędzie reakcji grupom plutokra- 


tycznym. 

Oto koondynaty jego linji politycznej 
w oświetleniu dziejowych świadectw, ze- 
branych przez człowieka, który, żyjąc, 
walczył o prawdę, dla prawdy poniósł 
śmierć, ale i po Śmierci walczyć nie prze- . 


staje. 
K. 
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Urożyzna. 


POSIEDZENIE KOMISJI DO BADANIA 
KOSZTÓW UTRZYMANIA. 


W środę, 2 grudnia, o godz. 1 pp. w GŁ 
Urzędzie Statystygznym, odbędzie się posie- 
dzenie komisji do badania kosztów utrzyma- 
nia, 


SYTUACJA APROWIZACY. JNA. 


1 grudnia odbyła się w kom. rządu, pod 
przewodnictwem komisarza rządu, konferen- 
cja informacyjna, poświęcona omówieniu ©- 
becnej sytuacji aprowizacyjnej w stolicy, w 
związku z tendencją podwyższania cen arty- 
kułów pierwszej potrzeby. 

W godzinach wieczorowych odbyła się w 
min. skarbu, przewodnictwem wicemini- 
stra p. Karśnickiego, narada z udziałem 
przedstawicieli min. spraw wewnętrznych, na 
której omówiono szczegółowo sytuację na 
rynku aprowizacyjnym w Warszawie, oraz 
projekty odpowiednich środków zaradczych. 


| 


NOWE PODROŻENIE CHLEBA. 


Cech piekarzy warszawskich zawiadom‘? 
1 grudnia oddział walki z lichwą kom. rządu, 
iż poczynając od środy, 2 grudnia, wabec po- 
drożenia mąki pytlowej 50 proc. z 40 gr. do 45 
gr. ï sitkowej oraz razowej z 28 gr. do 32 gr. za! 
kg. w hurcie, podwyższone zostają ceny chłe- 
ba: pytlowego i nałęczowskiego w hurcie z 41 
śr. do 45 gr. i w detalu z 43 gr. do 47 gr. oraz 
sitkowego i razowego w hurcie z 30 gr. do 
34 gr., w detalu zaś z 32 gr. do 36 gr. za kg” 

"Również od 2 grudnia podwyższone będą 
ceny bułek t. z. „warszawianek” z 4 gr. do 
4 i pół gr. w hurcie i z 4 i pół gr. do 5 gra 
w detalu za sztukę. 


DROŻYZNA NABIAŁU . 


W dalszym ciągu na rynku nabiałowym 
panuje tendencja b. mocna. Dowóż masła 
jest mały, ałbowiem masło pomorskie, z po- 
wodu spadku waluty, wędruje w znacznych 
ilościach do Gdańska, a stamtąd do Niemiec. 
Ceny masła, po ostatniej podwyżce, pozosta- 
ją bez zmiany. 

Na jaja zauważyć się daje duże zapotrze- 
bowanie zagranicą, wskutek czego wzrósł o- 


i 


gromnie cksport ich zagranicę, spadła zaś po- 
daż na rynkach wewnętrznych, tembardziej, iż 

w Małopolsce Wschodniej„panują 15-stopnio- 
we mrozy i-zawieje, utrudniające dostawę na- 
biału do miast. Na prowincji żądają do 40 
dolarów za skrzynię jaj najlepszego gatunku. 


a 1870, 7 


Sprawy skarbowe. 


Bank Polski zawiesił czynności reportowe, 
Bank Polski stwierdza, że żaden z od- 


działów Banku Polskiego nie udziela kredy- 


tów na zastaw walut, natomiast cała operacja 
t. zw. reportowa ześrodkowana była w War- 
szawie i polegała na przyjmowaniu walut od 
tych przedsiębiorstw, które wykazują się, że 
otrzymały waluty z zagranicy na cele gospo- 
darcze. 

Ze względu na dzisiejszą, sytuację walu- 
tową Bank Polski zawiesił aż do dalszych 
zmian czynności reportowe, przyczem już za- 
wartych tranzakcji prolongować nie będzie; 
innemi słowy — złożone Bankowi Polskiemu 
obce waluty muszą być w oznaczonych ter- 
minach odebrane za zwrotem wydanej zalicz- 
ki. 

Akcja oszczędnościowa. 


Członkowie Komitetu, powołanego do zapro- 
ponowania Rządowi oszczędności w wydatkach 
państwowych i samorządowych, odbyli wazaaj 
szereg konferencji z reierentami departamentu 
budżetawego Min. Skarbu, w sprawie prelimina- 
rza budżetowego na grudzień, poczem udali się do 
właściwych Ministerjów, celem omówienia tych 
oszczędności, które mają być przeprowadzone na- 
tychmiast w budżecie grudniowym. 

Pełne posiedzenie Komitetu odbyło się o 5. 
3-ej po poł. u. Dyrektora Departamentu Biidżeto- 
wego, dra Zaczka, celem definitywnego ustalenia 
budżetu grudniowego. 

Następne posiedzenie Komitetu odbędzie się 
dziś, w dniu 2 grudnia i poświęcone będzie omó- 
wieniu preliminarza budżetowego na rok 1926 i 
związanego z tem prowizorjum budżetowego na 
I-szy kwartał 1926 r. 


Podatki grudniowe, 


Min, Skarbu przypomina płażnikom, że w m- 
cu grudniu r. b. przypadają do zapłacenia nastę- 
pujące ważniejsze podatki bezpośrednie: 1) do 10 
grudnia druga rata podatku przemysłowego od o- 
brotu za I półrocze 1925 r. w wysokości 54 czę- 
ści sumy wymierzonego (podatku, 

2) do 15 grudnia miesięczne wpłaty podatku 
przemysłowego od obrotu osiągniętego w poprze» 
dnim miesiącu, 

3) do 15 grudnia reszta podatku dochodowego 
za rok 1925, € 

- 4) podatek dochodowy od uposażeń służbo- 
wych, emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę 
w ciągu 7 dni, licząc od dnia dokonania potrące- 
nia podatku. 

Nadto płatne są podatki, na które płatnicy o. 
trzymał nakazy płatnicze z terminem płatności 
na miesiąc grudzień r. b. 


1:0:: 


Wzrost bezroboc'a 


Według danych Państwowego Urzędu 
Pośrednictwa Pracy ostatnie tygodniowe 
ir arib z rynku pracy za czas od 14 

21 listopada r. b. wykazuje ogólną pr 
bliżoną liczbę 239,037 bezrobotnych. W 
stosunku do poprzedniego tygodnia liczba 
ta wzrosła o 7,273 osób. 

Bezrobocie wzrosło: w Warszawie o 
310 osób, z powodu redukcji w przemyśle 

włókienni i metalowym; w rejonie P. 
U. P.P. Włocławek o 175 osób, wskutek 
zwolnienia robotników z robót publicznych 
i przy budowie kolei Kutno — R 
Łodzi o 2,440 osób, z powodu redukcji w 
przemyśle włókienniczym; w Kaliszu o 115 
osób wskutek zamknięcia fabryki trykota- 
ży B-ci Boraks; w Kielcach o 550 osób, 
głównie z powodu ukończenia robót rol- 
nych; w Częstochowie o 150 osób, zwolnio- 
nych głównie z robót sezonowych rolnych; 
w Radomiu o 300 osób, zwolnionych głów- 
nie z fabryk chemicznych i z wytwórni bro- 
aid w rejonie P. U. P. P. Białystok o 129 o- 

sób; w Nowym Sączu o 135 osób, zwolnio- 
nych w przemyśle naftowym; w Białej o 
300 osób, głównie z powodu zwolnienia w 
zakładach włókienniczych i budowlanych; 
w Krośnie o 250 osób, zwolnionych w prze- 
myśle metalowym, budowlanym i z kopalń 
nafty; w Kościerzynie o 120 osób, zwolnio- 
mych w przemyśle budowlanym i drzew- 
nym; w rejonie P. U. P. P. Równo o 260 o- 
sób, z powodu zwolnienia z robót budowła- 
nych w Łucku i Kiwercach; na terenie woj. 
śląskieśo o 809 osób, wskutek zwolnienia 
z kopalń i hut; w Gnieźnie o 290 osób. z po- 
wodu zwolnienia w orzemyśle mineralnym 
i budowlanym; w Poznaniu o 160 
zwolnionych z robót budowlanych i drzew- 
nych; w Szamotułach o 120 osób. 

Liczba bezrobotnych prawie nie ule- 
gła zmianie w Sosnowcu, Piotrkowie i O- 
strowcu, natomiast zmniejszyła się w Tar- 
nopolu o 280 osób, wskutek wyjazdu ro- 
botników do Francji. 

PARA DRAA 


Księgarnia Robotnicza przeniesiona 26. 
stała z ul. Wspólnej 17 na ulicę Warecką 9, . 
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Z funduszu bezrobocia. 


Ze sprawozdania z działalności Funduszu | 


Bezrobocia za m. wrzesień wynika, że w okre- 
sie sprawozdawczym przedłużono prawo do 
pobierania zasiłków z doraźnej akcji państwo 
wej: w woj. łódzkiem: w m. Konstantynowie, 
Łodzi, Ozorkowie, Pabjanicach, Rudzie Pabja- 
nickiej, Tomaszowie, Zgierzu i Zduńskiej Wo- 
li, w woj. kieleckiem: w m. Będzinie i pow. 
będzińskim, w m. i pow. Częstochowskim, w 
m. Dąbrowie Górniczej, w pow. lłżeckim, w 
pow. olkuskim oraz w m. Sosnowcu i Zawier- 
ciu, w woj. krakowskiem: w pow. chrzanow- 
skim i oświęcimskim, w woj. lwowskiem tyl- 
ko dla robotników przemysłu naftowego w 
pow. drohobyckim i w okręgu sądowym kroś- 
nieńskim w pow. krośnieńskim oraz w całem 
woj. śląskiem. 

Strona finansowa przedstawiała się jak 
następuje: Dochody stanowiły: pozostałość w 
kasach i bankach 878,031 zł. 76 gr., dopłata 
skarbu państwa 2,995,000 zł, wkładki zakła- 
dów pracy 1,147,021 zł. 74 gr, procenty i 
prowizje 1,732 zł. 45 gr. dary i kary 6,171 zł. 
85 gr. Razem — 5,027,957 zł. 80 gr. Wydatki: 
administracyjne 156,136 zł. 57 gr. prowizje 
instytucjom zastępczym i bankom 71,945 zł. 35 
gr., inwestycje i inwentarz 1,309 zł. 90 gr., za- 
siłki z akcji ustawowej 1,335,915 zł. 68 gr., 
zasiłki z akcji doraźnej 1,926,033 zł. 25 gr., 
koszty przejazdu bezrobotnych 202 zł., zasił- 

i z akcji doraźnej dla pracowników umysło- 
wych 42,050 zł. Razem 3,533,592 zł. 75 gr. 

Pobierających zasiłki w końcu miesiąca 
sprawozdawczego było z akcji normalnej 
31,945, z akcji doraźnej 50635, razem 82,580 
(w poprzednim miesiącu 70,663). 


ła 0); 


Sprawa Steigera. 


à (Telefonem). 
Lwów, wtorek wiecz, 

Proces Steigera ma się ku końcowi. 
Przesłuchuje się jeszcze świadków; prze- 
prowadza się konfrontacje į stawia wnioski; 
‘zapadają uchwały — wszystko to jednak 
jest formalnością. Niewątpliwie, w tych 
dniach postępowanie dowodowe e u- 
kończone. _ 

Trybunał uchwalił zażądać na drodze 
Ta zę saa akt sprawy Olszańskiego. 
Jak nas informują, nadejdą one definityw- 
nie w dniu jutrzejszym. Po odczytaniu ich, 
sędziowie przysięgli będą mieli gotowy ma- 
terjał do werdyktu. ` 

Obrona twierdzi, że ma jeszcze maga- 
zyn pełen dowodów i każdej chwili może 
wystrzelić sensacją. Z tego też tytułu moż- 
na sądzić, żę przed ukończeniem postępo- 
wania dowodowego obrona zgłosi liczne 
wnioski dowodowe, będą one jednak bez 
wyraźnego celu, może nieco demonstracyj- 
ne, obliczone na efekt. 

Dalsze przewlekanie rozprawy dopro- 
wadziłoby do absurdu. Kwestja rzekomej 
winy, czy też niewinności oskarżonego, by- 
łą od pierwszej chwili zbyt jasna, by módz 
powątpiewać w werdykt sędziów przysię- 
śłych. „5 bin i 

W dniu dzisiejszym wyjechał Trybu- 
nał wraz z sedziami przysięgłymi do księ- 
dza mitrata Kieleckiego, celem przesłucha- 
nia go. Poza tem przesłuchano kilku mniej 
wążnych świadków, 

Rozprawę odroczono do jutra. 


Uchwała W. 0. K.R. 
W Spraw. PODTAA pracy gocjal stycznej 


Warsz. O. K. R, na u w dn. 
30 listopada 1925 r. uchwalił następującą re- 
zołucję: „Wzywa się wszystkie Komitety 
Dzielnicowe, wszystkich zorganizowanych ro- 
botników, mężów zaufania po fabrykach i 

i zawodowych, do najenergiczniej- 
szej propagandy na rzecz Prasy Socjalistycz- 
nej”. | 
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Ku czo ` 
St. Żeromstiego 


Posiedzenie Zarządu Polskiego Klubu Lite- 
rąckiego w dniu 30 z. m. poświęcone było sprawie 
wczczenia pamięci Stefana Żeromskiego. 

Po zagajeniu prezesa Klubu p. Lorentowicza, 
którego słów zebrani wysłuchali stojąc, astana- 
wiano się nad sposobem najgodniejszego uczczenia 
pamięci twórcy „Popiołów*, założyciela i. pierw- 
szego członka honorowego Klubu. 

Postanowiono, łącznie z innemi stow. lite- 
rackiemi, zonganizować w Filharmonii akademię, 
która będzie wielkim hołdem literatury i ludności 
stolicy, złożonym pamięci znakomitego pisarza 

Niezależnie od tego wybrano Komisję w oso- 
bach pp. Lorentowicza, Sieroszewskiego, Staffa, 
Kaden - Bandrowskiego i Makuszyńskiego, która 
zajmie się obmyśleniem sposobu trwałego uczaze- 
nia pamięci Stefana Żeromskiego, a przedewszy- 
stkiem zrealizowamiem jego projektu Akademji 
Literatury Polskiej, o której marzył do końca ży- 
cia, 


„ Wreszcie uchwalono zakupić d'a Klubu por. 
tret hub poniersie Zmarłego, wmurować, ew. za- 


* 


wiesić w lokalu klubowym tablicę pamiątkową o- l 
raz wwrócić się do Magistratu m. st, Warszawy z 
prośbą o nazwanie jednej œ ulic w śródmieściu 
(sajodpowiędniejszy byłby Nowy Zjazd) ulicą Ste- 
ana jego. 

Prezes Lorentowioz zakomunikował zebra- 
nym, że Steian Żeromski testamentem, sporządzo- 
nym w dniu 5 czerwca b. r. zapisał Polskiemu 
Klubowi Literackiemu zbiór książek, znajdujący 
Się w willi „Świt* w Konstancinie i zbiór kore- 
spondencji, alfabetycznie i rzeczowo ułożony, da- 
lej zbiór recenzji, pamiętników i książek z dody- 
kacjami. 

Z innych spraw, wobec otrzymania depeszy 
od znakomitego pisarza angielskiego Chestertona, 
że obecnie przyjechać do Polski nie może i przy- 
jedzie dopiero na wiosnę, postanowiono, ongani- 
zowamę przez Polski Klub Literacki uroczystości 
ku czci Conrada - Korzeniowskiego, z udziałem 
Chestertona, odłożyć do przyjazdu tego ostatnie- 
go 


Przez balotowanie przyjęto w poczet człon- 
ków P. K L. pp. Konstantego Bukowskiego w 
Wilnie i dr. Wacława Lednickiego. 


Żałobne kosiedzónia 
radomskiej Rady Miejskiej pośw grona 
pamięci Stefana Żozomskieg: 


W niedzielę, dnia 22 ub. m. z powodu 
śmierci wielkiego pisarza, Stefana Żeromskie- 
go odbyło 'się nadzw. żałobne posiedzenie Ra- 
dy Miejskiej, poświęcone świetlanej pamięci 
twórcy „Róży i „Popiołów”. Posiedzenie 
zagaiła o godż. 7 wiecz. prezes Rady tow. 
Kelles - Krauzowa. Następnie zabrał głos 


tow. dr. Kelles-Krauz, który w pięknem prze- 
mówieniu uczcił pamięć Wielkiego Mistrza 
słowa, piewcy bezdomnych i wydziedziczo- 


nych... Na królewskim Zamku w Warszawie 
przestało bić królewskie serce Stefana Żerom- 
skiego — mówił mówca. Kraj nasz, którego 
ból i tęsknoty ku wyzwoleniu opiewał, odej- 
ściem tak przedwczesnem okrył smutkiem i 
żalem głębokim. Kryniczny zdrój Jego na- 
tchnionych słów budził z letargu ducha naro- 
du, podstępnie sidłanego i zatruwanego przez 
zaborców. 

Dzieła Stefana Żeromskiego były odtrut- 
ką na miazmaty niewoli. Jemu zawdzięcza- 
my to, co piękne i nie rażone trądem ugo- 
dy — wolne i niepodległeł 

Wreszcie po przemówieniu mec. Niedź- 
wieckiego, który w podniosłych słowach od- 
dał hołd Wielkiemu Polakowi i artyście, u- 
chwalono następujący wniosek frakcji socjar 
listycznej: przesłać telegraficznie żonie zmar- 
łego p. Żeromskiej i Związkowi Literatów 
Polskich wyrazy współczucia, wysłać na po- 
śrzeb delegację od Magistratu i Rady Miej- 
skiej; ulicę Lubelską, jedną z pierwszorzęd- 
nych w Radomiu nazwać imieniem 


o. 
Po przyjęciu tego wniosku posiedzenie 
Rady zamknięto. s 
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Emigracja we wrześniu 

Według tymczasowych dan Urzę- 
du amiineja, opracowan na pod- 
stawie tek rejestracyjnych, nadsyła- 
nych przez posterunki policyjne Kontroli 
Granicznej, sprawozdanie z emigracji kon- 
tynentalnej za miesiąc wrzesień r. b. wy- 


kazuje ogólną przybliżoną liczbę 3502 emi- 
La wz z tego do Francji wyjechało 3340 
osób. 


Sprawozdanie z emigracji zamorskiej 
wykazuje ogólną przybliżoną liczbę 3042 
emigrantów, z tego do Argentyny wyjecha- 
ło 666 osób, do Palestyny 2143 j 

Powróciło do kraju 1056 reemigran- 
tów, z tego ze Stanów Zjednoczon A- 
meryki Północnej 223 osób, z Francji 394, 
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Wzburzenie robotników 


z powodu niewypłacenia za- 
robków w fabryce „Budowa 
Darowozów” 


A Ww tabryce „Budowa Parowozów” Wwy- 
nikła w dniu wczorajszym kilkogodzinna 
przerwa w pracy, wskutek niewypłacenia 
zarobków przez dyrekcję. fabryki. 

Robotnicy oburzeni są szczególnie z 
powodu tego, że dyrektorzy roztrwonili za- 
ra otrzymane od Rządu na rachunek 
należności za parowczy dobno już na 

1926 r.), a dla „acc niają mają jpienię- 
dzy. Do tego przyczynia się również chao- 
tyczna gospodarka fabryki, o której pisa- 
liśmy kilkakrotnie, a przedewszystkiem — 
zbyt wysokie gaże dygnitarzy fabrycznych, 
którzy sami pobierają wielkie sumy, ale 
ciągle obcinają nędzne zarobki robotnicze. 

Zw, Zaw. Rob. Przemysłu Metalowe- 
go (Leszno 53) podjął energiczną interwen- 
cję u władz w sprawie tej fabryki, oraz in- 
nych fabryk metalowych. 
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Curiosa. 


Polityczne urlopy. 


f B. kierownik Min. Spraw Wojsk. gen. Ma- 
jewski udzielił trzymiesięcznego płatnego ur- 
lopu gen. Sikorskiemu, płk. Kukowskiemu i 


płk. Petrażyckiemu.... 

Jest to jedno z nieskończonego szeregu 
nadużyć ministerjalnych. Prawodawstwo na- 
sze nie zna urlopów  „politycznych”, zależ- 
nych od zmiany Rządu. Znane są tylko urlo- 
py wypoczynkowe (do 6 tyg.) lub kuracyjne. 
Trzymiesięczny płatny urlop dla polityczne- 
go „ukrycia się" b. ministra i jego bliskich 
przyjaciół jest — samowolą, na którą zwraca- 
my uwagę badaczy budżetu Min. spraw wojsk. 

Porządeczki.,, 

W Krakowie odbyło się posiedzenie Ra- 
dy kolejowej, dyrekcji krakowskiej. W krót- 
kiem sprawozdaniu, ogłoszonem w pismach, 
znaleźliśmy cały szereg najwymyślniejszych 
curiosów, 

„Poruszono konieczność  bezzwłocznego 
przystąpienia do rozbudowy krakowskiego 
węzła kolejowego. Plany przesłane do M. K. 
Ż. gdzieś w Warszawie zaginęły i to w chwi- 
li, gdy spodziewano się lada dzień rozpoczę- 
cia prac, Dziś pracę trzeba nanowo rozpo- 
cząć, co będzie kosztowało wiele trudu i cza- 
SU on 

» „Dyskusja w komisji taryfowo - handlo- 
wej wykazała szereg rażących bezmyślności, 
I tak transport chleba podciągnięto pod 
pierwszą kategorję stawki taryłowej narówni 
z wszelkiemi towarami zbytkownemi, A jak 
dalece wygórowana taryfa kolejowa wpływa 
na drożyznę, ilustruje najlepiej taki przykład: 
w Rzeszowie, Tarnowie można nabyć 100 kig. 
kapusty za 1,50 do 2 zł. Przewóz tej kapusty 
z Tarnowa do Krakowa kosztuje 3 zł. 20 gr., 
czyli dwa razy tyle, co cena tej kapusty! To 
PRZE ziemniaków". / 

reszcie szczyt wszystkiego. „Karygod- 
ne niedbalstwo w druku tablic w 
których nie przeprowadzono należytej korek- 
ty, stało się przyczyną takich anomalji, że 
przewóz jakiegoś towaru jest droższy z Kra- 
bow Bielska, aniżeli z Bielska do Krako- 
wa!!/*, 

Omyłka druku, która rodzi takie idjotyz- 
my gospodarcze — to zaprawdę coś arcynie- 
zwykłego nawet w naszych stosunkach! - 

Kiedyż nastąpi korekta tych wszystkich 
„omyłek druku'* i — „omyłek” rządzenia?!! 
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Sprawa zatargu 
w telefonach 


Wczoraj tow. minister Ziemięcki konfe- 
rował z przedstawicielami Dyrekcji Telefo- 
nów, proponując im przyjęcie kompromiso- 
wych warunków. Nad warunkami temi za- 
rząd Spółki Tel. ma obradować i w dniu dzi- 
siejszym da odpowiedź. 

Na skutek interwencji Min. Pracy, termin 
wymówienia umowy został przesunięty na 
dzień 3 grudnia. 
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CENTRALNY WYDZIAŁ KOBIECY P, P. S. 

wzywa niniejszem wszystkie Wydziały 
Kobiece, by natychmiast po „Dniu Prasy So- 
cjalistycznej” przystąpiły do organizowania 
„gwiazdki“ dla dzieci robotniczych. Po wszel- 
kie informacje w tej sprawie należy się zwra- 
cać do sekretarjatu Centralnego Wydziału 
Kobiecego P, P, S., Warecka 7, 
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Q konieczności roz- 
brojenia moralnego 


GŁOS GENERAŁA PERCIN. 

9-go sierpnia r. b. generał niemiecki i pa- 
cyfista v. Deimling wygłosił w Frankfurcie n. 
M. odczyt, w którym m. in. powiedział: „Któż 
bardziej nadaje się do dokonania wyłomu w 
murze nienawiści aniżeli ci, co byli. na wojnie 
i cierpieli w niej? My, dawni wojacy, wy- 
ciągamy rękę do naszych towarzyszów fran- 
cuskich z Wielkiej Wojny z zamiarem zbiiże- 
nia się, bez którego nie może być pokoju w 
Europie". i TERIER J 

Jakby w odpowiedzi na ten apel ze stro- 
ny niemieckiej ukazała się broszura francu- 
skiego generała Percin (Persę). Autor twier- 
dzi, iż nie wierzy w skuteczność rozbrojenia 
fizycznego, wierzy natomiast tylko w rozbro- 
jenie moralne. 

Opinję swoją gen. Percin uzasadnia szere- 
giem przykładów. Niemcom np. pozwolono 
trzymać małą armię (100 tys.), a przez to za» 
chować fabryki wojenne, które w razie po- 
trzeby mogą uwielokrotnić swą produkcję. W 
ciągu kilku tygodni najmniejszy fabrykant mo- 
siężnych kranów może dostarczyć granatów 
ręcznych i małych armat, choćby nawet cały 
materjał wojenny został przedtem zniszczony. 
„Nie można nigdy przeszkodzić narodom wy- 
wołać wojnę, o ile one tego pragną, jak nie- 
mniej nie można ich zmusić do wojny, o ile 
jej nie chcą. Trzeba dążyć do tego, by jej 
nie chciały.  Rozbrojenie materjalne jest 
mrzonką, jedynie rozbrojenie moralne winno 
pociągać naszą uwagę". 
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W „ROBOTNIK", środa 2 gradnia 1925 roku. MEN St. 3 WE 


Narodów żądała od swych członków, aby w 
konstytucjach widniał artykuł, głoszący, że 
wojna może być ogłoszona tylko przez gło- 
sowanie w parlamencie i że w razie pogwał- 
cenia uchwały parlamentu przez rząd, oby- 
watele mieliby prawo nie usłuchać wezwania 
do mobilizacji. 

W dalszym ciągu gen. Percin zwraca u- 
wagę na szkodliwość propagandy nacjonali- 
stycznej i odwetowej, na niebezpieczeństwo 
wybryków nacjonalistycznych, wyolbrzymia» 
w obozie nacjonalistycznym sąsiąda i za- 
'wających. dobre stosunki wzajemne. Wy- 
stąpienia tego rodzaju należy piętnować naj- 
ostrzej, należy wychowywać ludność, a zwła- 
szcza młodzież, w duchu pacyfistycznym, w 
duchu poszanowania innych narodów i ludz- 
kości całej. 
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Choroba 
WŁ Reymonta 


Od dni paru Wi. Reymont cikżko zanie- 
mógł. Stan jego zdrowia pogorszył się w cią- 
gu wczorajszej nocy bardzo znacznie. 

Onegdaj wieczorem przy łóżku znakomi- 
tego pisarza zgromadziło się konsyljum leka- 
rzy, którzy zbadali chorego. Doktorzy skon- 
statowali silny obrzęk płuc. 
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Więźniowie polityczni w Warszawie 
od półiora roku nie mają W.dzeń 


Doszły nas skargi od więźniów poli- 
tycznych w Warszawie z powodu widzeń 


z krewnymi, 

Od 1% roku więźniowie polityczni nie 
widzieli swych krewnych, ponieważ admi- 
nistracja więzienna nie chce zmienić syste- 
mu podwójnej przegrody, kiedy to widocz- 
ne są tylko głowa f ramiona więźnia w o” 
bramowaniu kraty, Dziecko nie może wo- 
góle widzieć twarzy ojca, a odwiedzający 
trwać musi przez cały czas widzenia w = 
zycji stojącej, bez względu na wiek lub 
słabe zdrowie. Że widzenie w tych warun- 
kach zamiast ulgi staje się dodatkową u- 
dręką, o tem wymowinie świadczy sam fakt 
długotrwałego i powszechnego bojkotu tych 
widzeń, zarówno w Mokotowie, jak na Pa- 
wiaku i Serbji. - / ' 

Na zachodzie (Francja, Czechosłowa- 


cja) regulamin zezwala na odwiedzanie- 


więźniów politycznych w celi więziennej. 
Ale i w Polsce system ten jest ie 
świeżym nabytkiem: na prowincji nie jest 
naogół stosowany, a w Warszawie nie mo- 
że wejść w życie z powodu jednomyślnego 
bojkotu ze strony więźniów. Administra- 
cja wykazuje przytem dziwny upór i nie 
chce załatwić sprawy polubownie. 

Tak naprzykład, gdy w sferach pro- 
kuratury warszawskiej powstała myśl wpro- 


wadzenia widzeń przez stół zamiast owej 


nienawistnej przegrody podwójnej, admi- 
nistracja wysunęła „argument“, że nie ma 
kredytów na urządzenie stołów. Tymcza- 
sem warsztaty więzienne na Pawiaku pro- 
dukują masowo „bez kredytów"  najroz- 
maftsze umeblowania. 

Skargi więźniów są zupełnie uzasad- 
nione, Nie widzimy żadnego motywu, któ- 
ryby usprawiedliwiał istnienie owych „po- 
dwójnych przegród”, zbędnych dla 
zienia; a upokarzających i dokuczliwych 
dla więźniów, 
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W srrawie krwawego 
zajścia w Kratowie 


W związku z krwawem zajściem w Krakowie 
(postrzeleniem absołwenta praw, Marguliesa) pî- 
sma krakowskie donoszą: 

„Wczoraj w południe korzystając z zupełnego 
stanu umysłowej świadomości rannego Margulie- 
sa, sędzia śledczy udał się do szpitala św, Łaza- 
cza, gdzie przesłuchał rannego. 

Margulies z całą stanowczością stwierdził, że 
Dr Bader, pod pozorem ważnego interesu, ściąg- 
nat go na amentarz żydowski i dwoma wystrzała- 
mi ranił go w głowę, Dalej Margulies podał szereg 
okoliczności towarzyszących zbrodni, Zeznania 
Margufiesa zostały zaprotokułowane i dołączona 
do akt sądowych. Stan rannego Marguliesa znacz- 
nie się pogorszył tak, iż zachodzi poważna obawa, 
czy uda się rannego utrzymać przy życiu”. 
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Strzały w 
„Mascotte“ 


Kelner został ciężko raniony, 


Dziś około godz. 9 rano w kabarecie 
„Mascotte” przy ul. Jasnej 3 wynikła sprzecz- 
ka między kelnerami a kasjerem tego zakła: 


du, Nałęckim. W czasie sprzeczki kasjer wy- 
jął rewolwer i wystrzelił. Kula ugodziła w 
ścianę. 


(Złota 22) usiłował wyrwać rewolwer W cza- 
sie szamotania padł strzał. Kula ugodziła w 
brzuch Ligockiego. Ranionego w stanie cięż- 


Gen. Percin daje praktyczne wskazówki | kim przewiozło Pogotowie do szpitala św. 


do walki z wojną. Domaga się on, by Liga i Recha. Nałęckiego aresztowano.. 


ma. gas 


wię- - 


kabarecie 


Wówczas kelner 45-letni Marjan Ligocki i. 
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„KRUSUTNIK”, sroda 


Sniegi w Miałopolsce 
tamują ruch 
pociągów. 


Śniegi, które spadły w Małopolsce Wschod- 
niej, w dalszym ciągu wpływają na opóźnie- 
nie pociągów, przychodzących ze Lwowa do 
"Warszawy. Kurjer Bukareszt — Lwów — 

` Warszawa, przychodzący na dworzec Głów- 
ny w Warszawie według rozkładu jazdy o 
godz. 6 m. 45 rano, spóźnił się wczoraj o 1 
godzinę. Pociąg osobowy Lwów — Warsza- 
wa, przychodzący na dworzec Wschodni o 
godz. 6 m. 10 rano, przybył wczoraj z 40-mi- 
nutowem opóźnieniem. 
Inne pociągi również się spóźniały, ale 
już znacznie mniej. 
YOGI O AEP WETO ERO PE PE EA 
NA SIEROTY W ANINIE. 


W niedzielę dnia 6 grudnia odbędzie się 
w` kino - teatrze Nowym (Marszałkowska 
125) wielki poranek artystyczny dla dziecii 
młodzieży. 

Łaskawy udział w poranku  przyrzekli 
wziąć: pp. Balcerkiewiczówna Marja, Bali- 
szewska . Julina, Baliszewski Sylwin, Jastrzę- 
biec Walery, prof, Stan. Kazuro, Korska Ma- 
rja, Rentgen Marjan, Sarnecka Janina, Wy- 

: socka Tacjanna, Wolska Henryka i Zelwero- 
wicz Aleksander, 

Początek o godz. 12 w południe. 

Bilety w cenie od 1 zł. do 3 zł. do naby- 
cia w księgarni E. Wende, Krakowskie Przed- 
mieście Nr, 9, w firmie J. Fruzińskiego, róg 
Marszałkowskiej i Wilczej, w firmie „Fraubo- 
li" róg Marszałkowskiej i Złotej i w Polsk. 
Składnicy Pomocy Szkolnych, Marszałkow- 

' ska 143, a w dniu przedstawienia w kasie ki- 
no - teatrii „Nowy“. 


-_ Interes państwa 
czy wpływy 


- potogmkowanych karjerowiczów? 


. JESZCZE W SPRAWIE W. A. T. í T. 


Sprzedaż Państwowej Wytwórni Apara- 

__ tów Telegraficznych i Telefonicznych była już 

= szeroko omawiana na łamach prasy warszaw- 
skiej: 

Jako sprawa wielkiego znaczenia nabrała 

należnego j jej rozgłosu. Teraz dopiero wycho- 


' państwa usiłowano narazić na straty. Pisze- 
my usiłowano, gdyż jesteśmy przekonani, że 
niecne te zamiary będą w porę udaremnione. 
Wprawdzie o Wytwórnię pozwolono ubiegać 

Y się wielu firmom, lecz uprzywilejowanem od 

_' samego początku było „Polskie Radjo', które 

= w „Radjoamatorze'* Nr. 22 w taki bezstron- 

| ny (!!!) sposób wprowadza w błąd opinię pu- 
sa blizną. 

rj Z komunikatu ogłoszonego przez „Polskie 

) Radjo” w wyżej wymienionym czasopiśmie, 

4 dowiadujemy się, że ofiaruje ono za Wytwór- 

= nię rządowi polskiemu 500,000 złotych. Ni- 

|. żej w tym komunikacie czytamy, że są to 
= nadzwyczajnie korzystne warunki sprzedaży 
= dla państwa, gdyż w roku ubiegłym, najwyż- 

A sza suma ofiarowywana za Wytwórnię wyno- 

siła tylko 400,000 złotych. 

Komunikat kończy się cyniczną wwagą, 
że na tej tranzakcji skarb państwa zyskałby 
100,000 zł. „Polskie Radjo“ dyskretnie prze- 
ty  milcza o tem, że w roku ubiegłym 400,000 
_ zł. stanowiło mniej więcej 77,000 dol. Dzi- 

= siejsze 500,000 ofiarowywane przez „Polskie 
= Radjo* wynosi zaledwie 55,000 dol. 

-~ Z powyższego wynika, że różnica jest 
= znaczna na niekorzyść skarbu. „Polskie Ra- 
|. djo" nic nie wspomina o tem, że wartość Wy- 
twórni wzrosła w stosunku do roku ubiegłe- 
' go, przez nadbudowanie jednego piętra, spro- 
-wadzenie kilkunastu kosztownych maszyn, o- 
= raz różnych urządzeń technicznych. 
|... Widocznie „Polskie Radjo" posiadało po- 
~ tężne wpływy w rządzie kiedy nabycie Wy- 
/ twórni uważano za fakt dokonany. Jak się 
3 _ dowiadujemy, ó nabycie Wytwórni ubiega się 
_ amerykańska firma „Western _ Electric 
= Comp." ofiarując 100,000 dolarów.  Aczkol- 
' wiek suma ta jest znacznie wyższa od sumy 
«R proponowanej przez. „Polskie Radjo'* wszela- 
| ko jesteśmy zdania, że rząd nie powinien wy- 
_ zbywać się Wytwórni, produkującej tak waż- 
| my w życiu państwa artykuł, jakim jest apa- 
o” rat oto sdójii i telefoniczny. 

:; :0:: . 


- Timista niebieskie w madain 


Tow. Miłośników Astronomii komunikuje nam: 
Planeta Wenus staje się coraz piękniejszą o- 
U | zdobą nieba wieczonnego, śŚwiecąc na zachodzie 
k jako jasna gwiazda; w końcu miesiąca pozostanie 


Y Mars świeci rankiem w południowo-wschodniej 
` stronie nieba, w gwiazdozbiorze Wagi, Jowisz 
e tonie w blackach zorzy wieczornej. Saturn znaj- 
- duje się niedaleko Marsa i może być widziany tyl- 
{ Ari rankami. 
"Fazy księżyca: ost. kwadra dn. 8, nów dn, 15, 

38 pierwsza kwadra dn. 22, pełnia dn. 30. 

SOL. Dnia 8 — 14 ukaże się rój meteorów Geminid 
: w postaci gwiazd spadających; punkt promieniowa- 
Tagid leży w gwiazdozbiorze Bliźniąt. 
"5 l 


- dzi na jaw, że przy tej tranzakcji znowu skarb 


" niewidzialna około 3%4 godz. po zachodzie słońca. 


Dnia 22 mastąpi zimowe stanowisko słońca; 
najkrótszy dzień, najdłuższa noc. 

Obserwacje nieba dla członków T., M. A. od- 
bywają się co poniedziałki w wieczory pogodne 
o godz. '18 w Obserwatorjum Astronomicznem, Al. 
Ujazdowskie 6/8. 

Dostrzegalnia T-wa, Chmielna 88, z powodu 
przebudowy będzie nieczynna jeszcze w ciągu kil- 
ku miesięcy. 


1:0:; 


W sprawie słynnego 
p. Schmidta 


Piszą nam z Białegostoku: 


Sprawa głośnego, w swoim czasie, i zna-- 


nego ze swej gospodarki w Dyrekcji Wileń- 
skiej. K. P., p. Schmidta, jakoś ucichła, nie 
ucichło jednak ogólne wzburzenie kolejarzy, 
domagających się ukarania p. Schmidta za po- 
pełniane bezprawia. 

Powodowani troską o dobro mienia Rze- 
czypospolitej, kolejarze m. Łap wskazywali 
bezprawia i grube nadużycia p. Schmidta, na- 
czelnika 'W-tów kol., poparte wystarczające- 
mi danemi na to by p. Schmidt poniósł kon- 
sekwencje swoich czynów, Ale stało się prze- 
ciwnie. Ludzie, którzy nie poszli za przykła- 
dem swego naczelnika i oburzali się na jego 
postępowanie, ci ludzie zostali bądź „zre- 
dukowani'* bądź tranzlokowani z Łap na odle- 
głe Kresy i w ten sposób rozrzuceni zostali 
daleko świadkowie, mogący dużo powiedzieć 
o p. naczelniku W-tów Łapy, ale szkodnik w 
dalszym ciągu rządzi w Łapach, demoralizu- 
jąc miejscową ludność. 

O czynach: p. Schmidta pisaliśmy obszer- 
nie w swoim czasie, domagając się, by Dy- 
rekcja kazała p. Schmidtowi zaskarżyć nas 
do sądu („Kolejarz Związkowiec" 1 kwietnia 
1925 r.). Jeżeli to, co pisaliśmy, było kłam- 
stwem, to niech oszczercy poniosą surową 
odpowiedzialność przed prawem, ale jeżeli 
dotąd do odpowiedzialności nikt nie został po- 
ciągnięty, to znaczy, że p. Schmidt przyznaje 
się do winy. 

Jasne więc, że jeżeli p. Schmidt jest wi- 
nien, musi go spotkać najsurowszy wymiar 
sprawiedliwości, a m. Łapy winno być oswo- 
bodzone od szkodliwego osobnika. 

Kolejarz. 


——— 10 


„wje Lwowski" prestat wychodiić 


„Kurjer Lwowski“ przestał wychodzić z dniem 
29 ub. m. z powodu trudności finansowych. 

Być może, iż w czwartek wydawnictwo zo- 
stanie wznowione, i wydane będzie wyłącznie si- 
łami współpracowników. 


Napad rabunkowy. 


Wczoraj około godz. 6 wiecz. do sklepu 
z materjałami piśmiennemi Zofji Bursztyno- 
wej przy ul. Solnej 8, weszło trzech młodzień- 
ców, żądając okazania pocztówek.  Następ- 
nie dwuch napastników steroryzowało Bursz- 
tynową, trzeci zaś otworzył szufladę, zrabo- 
wał z niej 20 zł. gotówką, poczem wszyscy 
trzej zbiegli. 


1 


c: 1037) 


KR ONIK A 
PARLAMENTARNA. 


KOMISJA SKARBOWA. 

Sejmowa Komisja Skarbowa obradowała we 
wtorek rano w dalszym ciągu nad ustawą o opła- 
tach stemplowych, którą załatwiiono w drugiem czy- 
taniu do art, 156 włącznie, Ponadto komisja wy- 
słuchała referatu pos, Chełmońskiego (Z. L N.) 
w sprawie jego i pos. Dunina wniosku oraz proje- 
ktu rządowego dotyczącego zmian w rozporządze- 
niu Prezydenta Rzuplitej o bilansowaniu w złotych 
oraz określeniu w złotych  ikapitałów własnych 
przedsiębiorstw obowiązanych do prowadzenia 
ksiąg: handlowych. 

(W wyniku dyskusji uchwalono projekt nządo- 
wy ze zmianą art. 4 w myśl której uchyla się po- 
bierany dotychczas od dapuszazalnych nadwyżek 
kapitału zakładowego podatek emisyjny i giełdo- 
wy i zalicza się płatnikom dotychazas pobrane su- 
my z tego źródła na poczet innych należyńości 
skarbowych. 


| KRONIKA 
POLITYCZNA. 


DELEGACJA CENTR. ZW. PRZEMYSŁOW- 
Ców: U TOW. MINISTRA ZIEMIĘCKIEGO. 
Weżożą u tow. min. Ziemięckiego była 
delegacja Centr. Zw. Przemysłowców w spra- 
wie dostarczania węgla dla kolei z kopalń 
Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego. 

Delegacja prosiła tow. ministra o popar- 
cie sprawy utrzymania dotychczasowego po- 
działu kontyngentu węgla z 3 ośrodków wę- 
glowych. 

DELEGACJA PRZEMYSŁOWCÓW U MIN. 
PRZEMYSŁU. 

W Min. Przemysłu i Handlu p. Osiecki 
przyjął delegację związku przemysłowców 
mietałowych, 'w skład której wchodzili pp. 
Wertheim, Jeziorański, Okolski i in. Dele- 
gacja przedstawiła Min. położenie przemysłu 


Z 


grudnia 1575 roku. 


metalowego. .Pozatem delegaci omawiali z 


Min. sprawę repartycji zamówień rządowych 
na rok 1926. 


ROKOWANIA POLSKO - NIEMIECKIE. 


Z kół urzędowych otrzymujemy następu- 
jące informacje: 

Delegacja polska do rokowań  handlo- 
wych z Niemcami wręczyła nową taryfę cel- 
ną delegacji niemieckiej. 

Taryfa ta wchodzi w życie z dn. 1 sa 
nia 1926 r. 

Delegacja niemiecka bada obecnie tę ta- 
rylę, co wymaga kilka dni czasu ze względu 
na to, że badaniem jej zajmują się również 
związki przemysłowców, lzby handlowe i t. d. 


MIANOWANIE P. POPŁAWSKIEGO! 


Wczoraj p. Prezydent Rzeczypospolitej 
podpisał dekret, mianujący p. Augusta Po- 
pławskiego podsekretarzem skarbu w Min. 
Skarbu. 


/ ZJAZD KOLEJOWY W MOSKWIE. 


Ministerjum kolei otrzymało od sowiec- 
kiego komisarjatu kolejowego zaproszenie na 
międzynarodową konferencję kolejową, która 
odbędzie się w Moskwie dn. 7 grudnia r. b. 
Omawiane będą sprawy dotyczące bezpośred- 
niej komunikacji między Japonją a Zachodnią 
Europą, 

W konferencji wezmą udział przedstawi- 
ciele zarządów kolejowych Polski, Japonii, 
Niemiec, Łotwy, Estonji i Litwy. 


O OSZCZĘDNOŚCI W SAMORZĄDZIE. 


(PAT.) Sekcje Samorządowe przy Okręgo- 
wych Komisjach  Oszczędnościowych utworzone 
no 'w siedzibach Izb Skarbowych. Z inicjatywy 
Nadzwyczajnego Komisarza  Oszczędnościowego 
powołane zostały w porzumieniu z Min. Spraw 
Wewnętnznych Sekcje samorządowe przy Okrę- 
gowych Komisjach Oszczędnościowych dla wszech 
stronnego zbadania gospodarki samorządów 


nia 1925 roku. Oi ODP Ne 331 MB 


wszystkich stopni i zaprojektowania oszczędności 
w tej dziedzinie, 

W związku z dokonywaną obecnie redukcją 
budżetu ogólna - państwowego dla odciążenia sił 


płatniczych ludności, najbliższym zadaniem Sekcji . 


będzie czuwanie nad wykomaniem odpowiednich 


postulatów oszczędnościowych w stosunku do bud 


żetów samorządowych na rok 1926. 


KONFERENCJE MIN. SKARBU. 
Dnia 1 grudnia Minister Skarbu, p. Zdziechow- 


ski, odbył konierencję w sprawach w: f AFi 


władzami Banku Polskiego. W konferenoji tej 
wzięli udział: Prezes Banku Polskiego p. S Kar- 
piński, Dyrektor Naczelny Banku, dr. W. Miecz- 
kowski i Dyrektor Działu Walutowego, dr, Kare 
piński, oraz Prezes Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego, p. J. Steczkowski. 

Pozatem p, Minister Skarbu konferował wczo- 
raj z Ministrem. Pracy, tow. B. Ziemięckim, w 
Sprawie funduszu na walkę z. bezrobociem 

W końcu przyjął Prezesa P. K. O. p. Szmid- 
ta, przedstawicieli Centralnego Związku Polskiego 
Przemysłu, Górnictwa, Handlu i Finansów pp. 
Łempiokiego, Kociatkiewicza i Olszewskiego. oraz 
przedstawiciel Prezydjów miast koza i Lwo- 
wą. 


Poseł hiszpański p. R RA przybył do Wat: 4 


szawy i objął IOWA? 

P. minister spraw APO A udzielił exe- 
quatur ip. Feliksowi Donoss, konsulowi republiki 
łotewskiej, na obszar ziemi wileńskiej, woj. Na- 
wogródzkiego i poleskiego, z siedzibą w Wilnie. 

P. Prez. Rzplitej udzielił exequatur p. Mie- 


czystawowi Jastrzębskiemu, konsulowi honorowe- . 


mu republiki Helleńskiej, na obszar woj Łódzkie- 
go, z siedzibą w Łodzi; dr. Tadeuszowi Bednar- 
skiemu, konsulowi bomorowemu republiki Helleń- 
skiej na woj. krakowskie i śląskie z siedzibą w 
Krakowie, oraz p. Felicien Chapius, konsulowi 
honorowemu Belgji, na obszar woj, łódzkiego i kie- 
leckiego, z siedzibą w Łodzi. 


TELEGRAMY 


Podpisanie traktatów locarneńs"ich 


Londyn, 1 grudnia, (PAT.). Dzisiaj od 
rana, przed Whitehallem zaczęły groma- 
dzić się tłumy, pragnące zobaczyć delega- 
cje „państw obcych, przybyłe w celu podpi- 
sania traktatów locarneńskich. Pierwsza 
przybyła delegacja włoska, zaraz za nią 

przyjechali członkowie rządu brytyjskie- 
go. Trzecia z kolei była delegacja francu- 
ska z p- Briandem na czele. Prawie rów- 
nocześnie z nią, przyjechali delegaci bel- 
gijscy, polscy, niemieccy i czechosłowac- 
cy. Luthera i Stresemanna zebrany tłum 
witał głośnymi okrzykami. 

Londyn, 1 grudnia, (PAT.). (Reuter). 
Dzisiaj przed: południem podpisano tu 
wszystkie traktaty, parafowane w Locar- 
no w dniu 16. października r. b. Traktaty 
podpisali prawie wszyscy ci ministrowie 
Pe zagranicznych, którzy  parafowali 
traktaty w Locarno. Brakowało jedynie 
Mussoliniego, którego zastąpił Scialoja. 

Przybyłych dzisiaj rano do Foreign 
Office powitał sekretarz stanu do spraw 
zagranicznych, Austen Chamberlain, po- 
czem odbyło się czytanie dokumentów. Po | 
tej ceremonji wszyscy przeszli do Złotej 
Sali recepcyjnej, O godz. 11-ej rano za- 
częto składać podpisy. Gdy wszyscy, bio- 
rący udział w ceremonji podpisania trak- 
tatów, zajęli wyznaczone miejsca, sekre- 
tarz stanu Chamberlain wstał i przeczytał 
depeszę powitalną, nadesłaną przez króla 
Jerzego pod adresem wszystkich delegacji. 

Król Jerzy z żalem stwierdza, że z 
powodu straty, .jaką poniósł nie może 
wziąć udziału w uroczystości. 

Londyn, 1 grudnia. (PAT.). Ceremonja 
składania podpisów odbywała się według 
porządku alfabetycznego nazwy państw 
w języku francuskim. legaci Niemiec 
(Allemagne) podpisali przeto pierwsi. Po 
złożeniu podpisów zabrał głos Briand, po 
którym przemawiali kolejno Stresemann, 
Scialoja, Vandervelde, Benesz i Skrzyński. | 
Premjer Baldwin złożył również swój pod- 
pis na traktatach, celem stwierdzenia do- 


Mowy premjera 


Londyn, 1 grudnia. (PAT.). Przed pod- 
pisaniem. traktatów, p. premjer Skrzyński 
powiedział m. inn.: Rad, jestem, iż znajdu- 
ję się w Londynie, ażeby pod traktatem o 
arbitrażu pomiędzy Polską i Niemcami o- 
raz pod dokumentami, które się odnoszą 
do układów łocarneńskich, położyć podpis 
Polski. Podpis ten angażuje przyszłość po- 
lityki mojego kraju, która jest najbardziej 
odpowiadającą koleją losu mojego paenan 
pragnącego zany A prenh 
swojego terytorjum w pokoju i ra] 
W układach podpisanych w Londynie wi- 
dzimy potężną rękojmię pikoan wa wać ie, 

Londyn, 1 grudnia. (PAT.). M ini- 
stra Skrzyńskiego, wygłoszona po KANA 
traktatów: Zapowiadając akces Polski do 
traktatu, dałem wyraz całkowitej myśli mo- 
jego rządu i całego uczucia mojego kraju. 
Skoro jednakże wszyscy. moi tutaj koledzy 
zabrali głos powtórnie, nie chciałbym przez 
milczenie ściągać na siebie choćby tylko po- 


| 


niosłości, jaką przywiązuje do paktu- Na 
propozycję Chamberlaina delegaci przed 
rozejściem się wystosowali do władz miej- 
skich w Locarno telegram, z podziękowa- 
niem za gościnność. . Posiedzenie została 
zamknięte przez premjera Baldwina o go- 
dzinie 12.15. 


PY, 1 grudnia. (PAT.), Przemó- 
łoszono . przed i po podpisaniu 

WERS: a sali obecnych Być 200 kore- 
spondentów . pism dwudziestu państw. 
Kanclerz Luther i. minister Stresemann 
przemawiali w swoim języku, inni zaś de- 
legaci w języku francuskim. Angielskie 
przemówienie Baldwina wj natych- 


miast przetłomaczone na język francuski. 


Wszystkie mowy. zawierały na wstępie 
komiólkcje z powodu śmierci królowej 
Aleksandry. 

Londyn, 1 grudnia. (PAT.). Dokumen- 
ty oryginalne układów locarneńskich lub 
też, jak oficjalnie brzmią, „układów obo- 
pólnych gwarancji”, zostaną po podpisa- 
niu przez króla Jerzego złożone w Sekre- 
tarjacie Ligi Narodów. 

O ART. 16 PAKTU.LIGI NARODÓW. 

Londyn, 1 grudnia.. (PAT.). , 
ster Guardian" podaje, że w zwi 
yp aa układów locarneńskich zosta- 
li wezwani do Londynu prawnicy, którzy 
przy tej sposobności omówią różne sprawy 
m, in. sprawę dokładnego określenia art. 16 
wobec wyjątkowego położenia Niemiec. ' 


ZAPOWIEDŹ WSTĄPIENIA SE 
DO LIGI NARODÓW 

Londyn, 1 grudnia. (PAT.). W godzi- 
nach popołudniowych odbyła się konferen- 
cja pomiędzy Chamberlainem, Briandem, 
Vanderveldem, Lutherem i Stresemannem. 
Konferencja dotyczyła obecnego stanu wy- 
konania rozbrojenia Niemiec. Wreszcie 
ministrowie niemieccy pate. że 
tce wystąpią z odpowiednią prośbą o przy- 
jęcie Niemiec do Ligi Narodów. 


 Skrzyńskiego 


zór — jeżeli już nie obojętności, to przynaj- 
mniej niejako mniejszego stopnia entuzjazmu 
w porównaniu z entuzjazmem, z jakim wszys- 
cy witają to spełnienie wielkiego dzieła, które 
się tu uroczyście odbywa. Ale istotnie wiel- 
kiem dziełem nietyle są same teksty tych u- 
kładów, ale raczej ta: wielka siła, która zro- 
dziła ów duch z Locarna, będący zaszczytem 
dla współczesnej dyplomacji ; nadzieją naro- 
dów. Jeden z naszych wielkich pisarzy po- 
wiedział: „Trzeba, ażeby miłość. ojczyzny by- 
ła powiększona,. rozszerzona i upiększona 
przez miłość ludzkości, a przytem trzeba, a- 
żeby miłość ojczyzny nigdy nie zwracała się 
przeciwko ludzkości“. Ta głęboka myśl. przy- 
pomina mi się teraz, albowiem czyż nie jest 
ona najlepszym ujęciem tego ducha, którego 
wszystkie: narody mają prawo spodziewać się 
dla przyszłości, ducha, którego dotychczas 
nazywaliśmy duchem z Locarna, a którego, 
poczynając od dnia dzisiejszego, powinniśmy 
nazywać duchem londyńskim. 


f 
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Min. Strzyńzki w Londynie 


Londyn, 1 grudnia. (PAT.). Z okazji 
pobytu w Londynie prezesa Rady Minis- 
trów Skrzyńskiego, posełstwo polskie wy- 
dało śniadanie, w którem ze strony a raj 
skiej uczestniczyli: minister Chamberlain, 
lord Salisbury, państwo Tyrell i Gregory. 

Po śniadaniu, minister: Skrzyński, od 
powiadając ma pytania dziennikarzy, ©- 
świadczył, że nie może powiedzieć nic wię- 
cej poza tem, co mówił w senacie, a mia- 
nowkie, że polska polityka przestaje być 
nieznana w Anglii. 


1 Francji 


ODEZWA SOCJALISTÓW, 

Paryż, 1 grudnia. (PAT.). Partja so- 
cjalistyczna ogłosiła odezwę, w której 
przypomina stanowisko, jakie zajęła od 
i dnia wyborów do parlamentu w r. 1924, a 
zwłaszcza w czasie ostatniego przesilenia 
gabinetowego. Partja wyraża gotowość do 
współpracy "ze stronnictwami demokra- 
tycznemi, którym pomagała i które popie- 
rała, jednakże w kwestji współpracy w 
rządzie nie ugiąć się przed rutyną zwycza- 
jów parlamentarnych. W końcu odezwa 
odwołuje się do wszystkich sił twórczych 
narodu i wzywa je do bezwzględnej walki. 


Ewaktaca strty kolońej 


Kolonja, 1 grudnia, (PAT.). Wycofy- 
wanie wojsk angielskich rozpoczęło się o- 
ficjalnie dzisiaj. Mały oddział, złożony z 
około 100 ludzi, odjechał z dworca koloń- 
skiego do Anglji. Dalszy mały transport, 
Sy z 200 ludzi, odjechał dziś do Wies- 


enu. 

Londyn, 1 grudnia. (PAT.). Pisma 
podkreślają fakt, że ewakuacja Kołonji 
rozpoczęła się 24 godziny wcześniej, niż 
było przewidywane, 


Luiczerjn chie jethać da Lordym 


Londyn, 1 grudnia, (PAT.). Dziś w no- 
cy zakomunikowała prasa angielska, że 
Cziczerin w rozmowie swojej z Briandem 
wyraził życzenie odwiedzenia Londynu. 
Warunki tej wizyty musiałyby być jeszcze 
ustalone, atoli nie ie ni ianiki, 
jeżeli wizyta ta wkrótce dojdzie do skuiku. 


Wht- 


Berlin, 1 grudnia. (PAT.). Jak dono- 
si „Der Tag“, rozpoczęły się dzisiaj w 
Reichstagu obrady wszystkich frakcji nad 
kwestją utworzenia gabinetu Rzeszy. 


Brzes lenie rządiae w Czechach 


Wiedeń, 1 grudnia. (PAT.). „Neue 
Freie Presse“ donosi z Pragi: Svehla 
zrzekł się misji utworzenia nowego rządu, 
oświadczywszy wczoraj wieczorem prezy” 
dentowi arykowi, że zrzeczenie się 
jego jest następstwem różnicy zdań. mię- 
dzy katolicką partją ludową a partjami so- 
cjalistycznemi. Równocześnie zapropono- 
wał Svehla prezydentowi Massarykowi po- 
wierzenie misji utworzenia mowego gabi- 
netu przywódcy klerykalnej partji ludowej, 
Schram i Ze względu na to, że ten 
ostatni nie zdoła prawdopodobnie  utwo= 
rzyć nowego gabinetu, stanie się nieuni- 
knione dojście do skutku gabinetu urzęd- 
niczego lub rozpisanie nowych wyborów. 


Zażognanie straika porztowców w Austi 


Wiedeń, 1 grudnia. (PAT.). Niebez- 
pieczeństwo strajku pocztowego uważać 
można za zażeśnane, albowiem rokowania 
rządu z przedstawicielami funkcjonarjuszy 
pocztowych doprowadziły wczoraj w póź- 
nych godzinach wieczornych do porozu- 
mienia. Š 

Wiedeń, 1 grudnia, (PAT.). Generalny 
dyrektor poczty, ze względu na ostatnie ulti- 
matum urzędników pocztowych, podał się do 
dymisji Dymisja prawdopodobnie nie zosta- 
nie przyjęta. 


ladończonie siaju w stooni nd'óókej 


Gdańsk, 1 grudnia. (PAT.). W dniu 
dzisiejszym zakończył się strajk ma stoczni 
gdańskiej, trwający od 13 tygodni. Robot- 
micy otrzymali podwyżkę zarobków i jutró 
powracają do pracy- 


Reduta” W Rie 


„Rysa, 1 grudnia. (PAT.). Przyjęcie, 
jakie zgotowano bawiącemu tu ze owi 
„Reduty”, było entuzjastyczne. W niedzie- 
lę odbył się na cześć gości bankiet w klu- 
bie prasy. Wystawienie „Wesela* Wy- 
spiańskiego wywołało uznanie. Teatr był 
przepełniony. 

Szef polskiego Biura Prasowego na 
państwa bałtyckie i skandynawskie radca 
Neuman wydał wczoraj dla przędstawicie- 
li prasy i sztuki łotewskiej bankiet. 

Dzisiaj poseł polski p. Ładoś wydał 
na cześć przedstawicieli rządu łotewskie- 
go oraz świata teatralnego Śniadanie, 

„, Wystawiona sztukę Żeromskiego „U- 
ciekła mi przepióreczka' przyjęto entuzja- 


stycznie. 


8-ej rano. 


Telef. 120-13. 


Wiadomości telegraficzne. 


— Jak podaje „Le Journal" rokowania 
handlowe francusko - niemieckie będą pod- 
jęte po podpisaniu traktatów locarneńskich. 
ernie Morawskim rozpoczął się 
sensacyjny proces przeciwko dyrektorom i 
członkom zarządu banku Morawsko - Śląs- 
kiego, oskarżonym o oszustwo, krzywoprzy- 
sięstwo, rozmyślne spowodowanie bankruct- 
wa, z czego wynikły dla banku straty w wy- 
sokości 217 mił. koron czeskich. 

— Tow. miłośników sceny polskiej w Pa- 
ryżu zorganizowało pod protektoratem am- 
basadorowej Chłapowskiej obchód listopado- 
wy. 


— Prasa donosi z Targuisth, że przywód- 
cy rifenów odbywają obecnie w tej miejsco- 
wości zebranie pod przewodnictwem Abd-el- 
Krima oraz, że na zebraniu tem mają być 
wzięte bardzo ważne decyzje. ' 


Wolne miejsca 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w 
Warszawie, przy ul, Ciepłej nr, 21 poszukuje kan- 
dydatów z dobremi świadectwami i referencjami 
do obsadzenia następujących posad: 


NA MIEJSCU. 
W oddziale dla Umysłowo Pracujących, 1 ste- 
nografistki z maszyną, 75 agentów (ek) do sprze- 
daży katendarzy, 100 alewizytorów do przyjnowa- 
mia abonentów na bibljotekę groszową, 1 wojaże 
na branży papierniczej, 25 agentów (ek) do sprze- 
daży węgla, różnych artykułów, antykułów meta- 
lowych, wydawnichw społecznych, ramek i apara- 
tów elektrycznych do froterowania podłóg. 45 a- 
gentów do sprzedaży węgla. 
W oddziale dla rzemieślników i robotników, 
1 ślusarza na okucia powozowe, 1 ślusarza-mecha- 
nika. , 
W oddziale dia służby domowej. 35 służących. 


ciężko poszkodowanych. 

NA WYJAZD. > 
W oddziale dla umysłowo pracujących: 1 re- 
ferenta do Urzędu Ziemskiego z wykształoe- 
niem rolnem lub prawniczem, 5 nauczycieli do 
szkół powszechn, z pełnemi kwalifikacjami, wy- 
znamia rz -kat, 1 felozera, 1 wychowawczym z 
francuskim i angielskim 1 freblanki z ukończo= 
nemi kursami freblowskiemi, wyzn. mojżeszoweś?, 
5 lekarzy wolnopraktykujących, 1 nauczycielki do 
jednego dziecka na wyjazd do Rumunji, z grunto- 
wną znajomością języka francuskiego i muzyką, 
widk do lat 30, 1 gospodyni na wyjazd. 
W Oddziale dla rzemieślników i robotników: 
1 werkmistrza garbarskiego, 1 kąpielowego samote 
nego z pralktyką szpitalnianą. 


Ruch robotniczy 
Z życia partji. 


C. K. W. 
W środę 2 b. m. o godz, 4 po poł. w loka- 
lu Związku Polskich Posłów Socjalistycznych, 
odbędzie się posiedzenie Centralnego Komite- 
tu W o P. P. S. Tow. tow, człon- 
ków C. K. W. prosimy o przybycie. 
SEKR. GEN. C, K. W. P. P. S. 


Posiedzenie komitetu socjalnego przy komite- 
cie Warszawa - Podmiejska, odbędzie się w pią- 
tek wiecz. o godz. 6 min. 30 w lokalu „Robotnika ' 
Warecka 7. 

Proszeni są o przybycie tow. tow. pos Pra- 
gien, Porembslci, Bieficki, Kurowski, Bruner, Kry- 
gier, Żukowski, Kotnowski. 

w środę, dn, 2 grudnia. 


Dzielnica Wola-Czyste o godz. 6 w lvkalu 
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne ze- 
branie członków. 

Dzielnica Ochota, O godz. 6 w lokalu dzielai- 
cy, Grójecka 59, odbędzie się posiedzenie komi- 
tetu dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne zebranie 
członków. e 

Dzielnica Jerozolima. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41. odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Mokotowska. O godz. 6 w lokalu 
dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. 

Pocztowa Organizacja P. P. S, O godz. 7 w lo- 
kalu O. K. R, (AL Jerozolimskie 61, odbędzie się 
ogólne zebranie członków dzielnicy, 


W czwartek, dnia 3 b, m. 

Dzielnica Śródmiejska, O godz, 6 m, 30 w lo- 
kału dzielnicy, (Al. Jerozolimskie 6 m. 3, pokój 
nr. 12), odbędzie się posiedzenie komitetu oraz 
o godz. 7 ogólne zebranie członków dzielnicy, 


= 


Od Wydawnictwa. 


Zawiadamiamy Czytelników naszych, iż z dniem 6 b. m., 
roznosicielki obowiązane są ROB OR, do godz. 


W razie nieotrzymywania gazeły w tym czasie, prosimv 
wysyłać reklamacje do Administracji „Robotnika *, Warecka 7. 


AOTRROC AAS PO EE A ŚR DCC EREE 


Dzielnica Nowe-Brudno. O godz. 5 w lokalu 
dzielnicy, Sci 22, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków dzielnicy. 

Koło Tramwajarzy PPS, O g. 5 w lokalu dziel- 
nicy Jerozolimskiej, Chłodna 41, odbędzie się ze- 
branie. Koła. 


Ruch kult.-oświatowy. 


ZARZĄD GŁÓWNY T. U. R. Sekretarjat Ge- 
neralny — Warecka 7. 


Oddział Warszawski T. U. R. AL Jerozolim- 
skie 6 m, 4. Sekretarjat czynny od 5 — 7 p? poł 


Zw. Niezal, Mł. Socjal, Zebranie Koła Samo- 
kształceniowego odbędzie się w czwartek 3 grud- 
nia o godzinie 7.30, w mieszkaniu tow. Ewy Ka- 
limowskiej (Górnośląska nr. 26 m 3). Referat tow 
Gliksmana z „Ogniwa”, na tem.: „Program stron- 
nictw żydowskich rozwiązania kwestji żydowskiej 
w Polsce” 


WIECZORNICA TOWARZYSKA AKADE- 
MIKÓW urządzana staraniem Z. N. M. S. od- 
będzie się w sobotę dn. 5 grudnia o godz. 9 
wiecz, w lokalu Zw. Zaw, Użyt. Publ. (Warec- 
ka 7, II p.). Zaproszenia otrzymywać moż- 
na w środę j czwartek, godz. 7 — 8 wiecz. 
w Sekretarjacie T, U. R. (Al. Jerozolimskie 
6). 


Prowincja. 
Z Pińska. 


(Kor. własna) 


ZAPOMOGI DLA POPÓW. 
Niedawno Starostwo Pińskie wypłaciło zapo- 
mogi dla popów; otrzymał: djakon Załużny 110 zł. 
protodjakon Żuk 150 zł, ksiądz Witonski 200 zł., 
ksiądz Drużyłowski, były członek „sojuza ruska- 
wo naroda” czarmmoseciniec i monarchista też 200 


j zł. 
W oddziale dla inwalidów wojennych, 25 dla |. Ot'na čo wydaje się pieniądze zebrane z bie- 


dnego chłopa! 

We wsi Kalec gminy Moroczno dziesiątki ro- 
dzin błąkają się po pogorzeliskach bez żadnej o- 
pieki, a ilu to bezrobotnych żyje w nędzy i roz- 
paczy! | 

Popi za to, że zrujnowali kilkanaście rodzin, 
dzierżawców placów, na których wybudowano ich 
własne domy, dostają zapomogi od Państwa, ale 
chłop, który na swożch barkach dźwiga ciężar po- 
datków, w razie nieszczęścia, ginie z głodu. Czyż 
opieka Państwa jest tylko dla czarnej sotni i dla 
popów! Oko. 


Wief (JAA, DAN. Psi 


{Kor .wlasna}. 
MIŁY SĄSIAD. 

Dnia 25 listopada r. b, o godz, 11 rano właści- 
ciel majątku Starowiskitki, p. Wacław Walicki, ja- 
dąc konno, zauważył, że krowa gospodarza mało- 
rolnego, Michała Guzika, ze wsi sąsiedàiej Cygan- 
ka, weszła na jego zasiewy, Syn wspomnianego 
rolnika chciał spędzić krowę z pola, ałe p Wolic- 
ki, mając przy sobie dwa psy, począł szezuć je na 
chłopca. Rozszalałe psy rzuciły się na chłopca 
i pogryzły go tak silnie, że chłopiec zemdlony u- 
padł na ziemię, skąd go ojciec przeniósł do domu 
i sprowadzono lekarza dla obdukcji. 

Podczas zajścia p. Wolicki strzelał z rewol- 
‘weru, udając wielkiego zucha. 

Sprawą tą winny się zająć odpowiednie wła- 
dze i przedewszystkiem odebrać broń p. Wołic- 


kiemu. 4 
in Królewsxa 31. 
Dr. Jan Ałapin teleton 49-44. 
Chor. skórne, wener., niemoc. płe. Pro- 
mienie Roentgena. Od 10—2 r. I od 5—7 w. 
Niezamożni do 10 r. i od 7—8 w. 


Głosy czytelników, 


Właścicielka domu przy ul. Solec chce wyrzucić. 


na bruk 26 osób. 

Od lokatorów: domu przy ul. Solec 46 otrzy- 
mujemy następującą skargę: właściciełka domu 
przy ul. Solec nr. 46, Helena lwanowska, nie chcia- 
ła od nas brać ustawowego komomego, żądając 
większych sum I tak np. za lokal. który koszło- 
wał przed wojną 12 rb. — żądała 35 zł. miesięcz- 
nie i t. p. 

Gdy lokator płaci komorne, jakiego właści- 
cielka żąda, otrzymuje kwit, na którym wypisane 
jest tylko: „komore uregulowane"; niema zaś 
wypisarej sumy, którą zapłacił. co jest najlepszym 
dowodem bezprawnego postępowania p Iwanow- 
skiej. 

Pomieważ część lokatorów, w łiczbie 26 osób, 
nie chciała się zGodzić na płacenie wyższych sum, 
niż przewiduje ustawa, właścicielka mie brała sd 
tych lokatorów komornego."Niektórzy z nich skła- 
dali pieniądze u rejenta. 


\ 


400.000 zł. w gotówce można uzyskać ryzyku- 3 


jąc tylko 40 zł. AK 

Znakomita ową szansę tworzą losy obecnej 
Loterji Państwowej Klasowej, której ciągnienie 
odbędzie się wkrótce. Termin odnawiania wzglę- 
dnie kupna losów do IIl-ej klasy tej loterji w tych 
dniach upływa. SIDA 

Losy można kupować, póki zapas starczy u 
kolektorów także w ćwiartkach po 10 zł. 

Co drugi los wygrywa. Prócz wielkiej premji 
jest niemwykia ńość średnich wygranych od 1.000 
zł. do 150.000 zł 

Najniższa wygrana 250 zł. LSA 


Tutejsza firma W. Cyruliński (Wierzbowa 9), 
która już niejednokrotnie dała dowody swej oby- 


watelskości przez wykupienie np. z rąk niemiec- - 


kich dwuch wielkich magazynów ma Górnym Ślą- 
sku lub ofiarowanie w swoim czasie partji obuwia 
dla uczącej się młodzieży i bezdomnych, obecnie 
znów chłubnie zapisuje się w kronice działalno- 
ści kupiectwa polskiego, tym razem doprawdy z 
wielkiem poświęceniem ze swej strony. Otóż otrzy 
mawszy teraz dopiero z fabryki wielki transport 
obuwóńa zakupiony jeszcze w maju według kursu 
dolara 5.18 nie korzysta zupełnie z istniejących 
wygórowanych cen rynkowych i sprzedaje obuwie 
po cenach tak niskich po jakich w całej Warsza- 
wie dostać niepodobna. Miło jest ten fakt nam za- 
notować, dający prawo sądzić, że mie wszyscy 
jeszcze kupcy ogarnięci są psychozą bogacenia się 


za wszelką cenę, często kosztem ostatnich groszy - 


kupujących 


Z sądów. 
SPRAWA BANKU DLA HANDLU I PRZEMYSŁU 
W WARSZAWIE O PRZEDŁUŻENIE NADZORU 


W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy w Wy- 
dziale II Handlowym rozpoznawał sprawę Banku 
dla Handlu i Przemysłu w przedmiocie wniosku 
tegoż o przedłużenie ustanowionego w dniu 3 
września r. b, ma okres 3-miesięczny nadzoru ce- 
łem uniknięcia upadłości Jak wiadomo, Sąd O- 
kręgowy przed kilku móesiącami zgodnie z wnio- 
skiem Banku, który domagał się ustanowienia 
nadzoru sądowego, wyznaczył w charakterze nad- 


zorców adw, Minkiewicza i Sędziego Handlowego 


Drewnawskiego, W ciągu 3-ch miesięcy działalno- 


ści Banku — pod Nadzorem ukonstytuował się 


Komitet Wierzycieli Banku, który zastanawiał się 
nad sposobami wyprowadzenia Banku z opresji i 
trudności płatniczych. Narazie żadnych konkret- 
mych wniosków Komitet Wierzycieli nie powziął, 
a to dzięki nozłamowi śród różnych gnup wierzy- 
cieki, którzy dótąd nie mogli uzgodnić metody po- 
stępowania f 

Przed rozpoznaniem kwestfi przedłużenia Nad- 
zoma jako echo rozłamów śród licznych wierzycie- 


„KUBOLNIK , sroda Z grudnia 1925 roku. CAm A Str. DR 


li Banku zaczęły napływać do Wydziału Upadło- ę 


ściowego ‘sprzeciwy poszczególnych wierzycieli, 
aponujących przeciwko pezedłużeniu Nadzoru. 
Wobec podniesionych sprzeciwów Pezewodniczą- 
cy Sekcji Upadłościowej, Sędzia Zaborowski 


wniósł sprawę Banku dla H. i Prz. na sesję publi- 


czną w dniu 1 b. m., gdzie rozpoznawano sprawę 
w komplecie wzmocnionym przy udziale dwuch 
Sędziów koronnych i jednego Sędziego Handłowe- 
go pomimo, że kwestję Nadzoru Sądowego w myśl 


odnośnego Rozporządzenia rozstrzygać może sa- M ` 


modzieinie Przewodniczący Wydzia'u Handtowc- s 


éo 


padek nieprzedłużenia Nadzoru może sprowadzić 


katastrofę nie tyðko dla samego Banku, lecz licz- 


nych jego wierzycieli, którzy w tym wypadku mo- 
gą swoich wierzytelności nie odebrać, 


Adw. Held, jako rzecznik oponujących wiee 


rzycieli, wyjaśnił, Iż zarówno w czasie przeszłym, 


jak i obecnym, niema ami prawnych ani faktycz- 


nych podstaw do uwzględnienia wniosku Banku w 


przedmiocie ustanowienia Nadzoru celem uniknięe | 


Adw. Kostro, jako rzecznik Banku, popierał | 
wniosek o przedłużemie Nadzoru, wyjaśniając, iż 
są widoki pomyślnego wyjścia z obecnej ciężkiej 
sytuacji, że ewentualnie upadiość Banku na wy- a 


cia wpadłości Z akt sprawy i ze złożonych przez 


Bank bilansów nóe wynika, aby wymagane przez 
prawo przeciwstawienie aktywów i pasywów dało 
przewyżkę tych 
puszczać, że zmiana obecnej konjunktury wypłynie 
ma korzystne zrealizowanie aktywów w przyszlo- 


ści Pozatem niema również wymaganych przez 


prawo „widoków“, poprawienia się interesów Bane 


ku w przyszłości, a to z powodu wtracenia zaufa- © 3 


mia śród szerokich kół publicznych i niemożności 
uzyskania kredytów w Bankach do czasu spłaco- 
nia wierzytelności. Tym nie mniej ze względu na 
olbrzymi materjał bilansowy i skomplikowany 


charakter rozgałęzionej działalności Banku oraz f 


z uwagi na nieobliczalne następstwa ewentualnie 
ogłoszonej upadłości, adw. Held zgodził się ta 
przedłużenie Nadzoru ma okres dwumiesięczny, z 


tem jednak, aby przed upływem oznaczonego ter» E 


minu Sprawa Nadzoru była ponownie rozpoznana 


pierwszych, pozwalającą przys - 


na pólicząćj sudjedóji Sadu, tóry wes. tomik 14) 


nie wysłucha opinii rzeczoznawców na podstawie 
dokładnego zbadania materjału bilansowego i 


książkowego Banku w przedmiocie celowości ďal- 
szego istnienia Nadzoru Sądowego. $ 

Do wniosku adw. Helda przyłączył 
Pinkus, występujący w imieniu Banku 
Polskiego. 


Sąd w składzie Sędziów Zaborowskiego (ia- 


ko przewodniczącego), Tarnowskiego i Iwińskie- 

go, po naradzie ogłosił decyzję, przedłużającą 

Nadzór Sądowy do dnia 1 marca 1926 roku 
Sprawa wzbudziła żywe 


stli sądowej, którzy 


sprawy. (m). 


się adw. | 


wśród licznych wierzycieli Banku, obecnych na 
z uwagą  śledziki przebieg 
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TEATR SPLENDID 
EW NIECAŁA 6. — Początek 5.30 
| "Trzy godzinny program: į 
R E” „łzy matki“ dramat w 9 akt. 
d 2 Farsa w 2 akt. z Wonty Banksem. 
i 3 Na estradzie słynny humorysta Wł. Lin 
Z, I znakomita śpiewaczka A. Cielsoka 

ł 


Dr. med. Z. Fajncyn 


Chor. weneryczne; skórne; moczopłciowe, 
= — niemoc piciowa; leczenie najnowszemi środ- 
uf kami.  Naświetlania lampą kwarcową i Sollux. 
E Leszno 36, tel. 287-74. 

Przyjm. od 4—6'|,w. Przyokopowa 43, 
tel. 13904 — od 11'|4—2 i od 7—8 w. 
Niezamożnym ustępstwa. 
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PRACUJESZ ZA WIELE I CZU- 
JESZ SIĘ OSŁABIONYM, 


Es? DE e 


BIERZ CODZIENNIE SANATOR. 


P . 
= Zycie gospodarcze. 
A Notowania giełdy warszawssiej 
"aeg Dol Stan. Zjedn. za 1—9.85 
M Franki francuskie za 109- 39.50 
N Funty angielskie za 1—47 85 
AD: Floreny holend. za 100—321 75 
W. Kor. czesko—=słow. za 100 -29.30 
j Franki szwaje. za 100—190.40 
p A Korony ausirjac. za 100020 —112 75 
7 j Franki belgijskie za 100—36.25 
e” (0 
4 
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KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państw, Instytutu Meteorolog.) 


Temperatura najwyższa wynosiła wiazoraj w 
Warszawie — 10,8, najniższa — 100,3. 
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
= siejszym: przeważnie pochmumno, lekki mróz na 
- zachodzie i w środku kraju, silniejszy na wscho- 
dzie (poniżej — 10%), opady śnieżne, poczynając 
od zachodu; umiarkowane wiatry południowo-za- 
chodnie i południowe, w górach wiatr halny, 


Wisła zamarza. W ciągu dnia wczoraj- 
szego mróz w dalszym ciągu trzymał Warsza- 
wę w swych kleszczach. Po poł. padał śnieg. 
Na Wiśle kra płynie w dalszym ciągu 
wielkićmi taflami, zajmując całą szerokość 
= rzeki Wszystkie budynki na wodzie prze- 
=~ ciągnięto już w sobotę do portu, na rzece zo- 
= stały tylko przystanie żeglugowe, oraz kilka 
| statków. 
|... Onegdaj odszedł jeszcze statek do Płoc- 
| ka, jednak żegluga została przerwana, ponie- 
= waż kra znacznie zgęstniała. 

SAN Walka z drożyzną. Wobec wzrastającej dro- 
~ żyzny artykułów pierwszej potrzeby, która ujaw- 
= miła się szczególnie podczas wczorajszego dowo- 
4 zu, p komendant policji polecił kierownikom ko- 
__ misarjatów, aby przodównicy dzielnicowi rozto- 
~ czyli baczny nadzór na targach, bazarach, skle- 
/ pach i t p., celem zapobiegnięcia pobieraniu nad- 
miernych cen. W wypadkach rozmyślnego nieu- 
" jewniania cen artykułów wystawianych na sprze- 
/ daż, lub też skarg osób poszkodowanych, skut- 
= kiem pobierania cen nadmiernych, polecono spo- 
/. rządzać protokuły, które natychmiast będą kiero- 
|. wane drogą służbową. 
R Kontrola wojskowa roczników 1899 i 1900. 
| Wajskowe zbiórki kontrolne dla rezerwistów, 
/ które w dniu 15 października rozpoczęły się na 
|. terenie 9 komisji kontrolnych dobiegają końca. 
; ' Dotychczas przeprowadzono kontrolę roczników: 
'. 1901, 1897, 1896 i 1895 i częściowo 1890, Do dnia 
= 15 grudnia zbiórki winny być zakończone. Do 
'_ kontroli winny się jeszcze stawić roczniki 1899 i 
| 1900. 
|. Zmiany w rozkładzie jazdy. Dyrekcja Kolei 
- Państwowych w Warszawie podaje do wiadomo- 
ści, że z powodu słabej frekwencji podróżnych, 
/ poczynając od 5 grudnia, odwołuje następujące 
Ni pociągi osobowe: poc, Nr. 525, odchodzący z Ło- 
> dzi Kal. o godz. 16 i przychodzący do Sieradza o 
_ godz. 17 m. 45, i poc. Nr. 526 — odchodzący z Sie- 
|| radza o godz. 19 m. 20 i przychodzący do Łodzi 
; Kal o godz, 21 m. 10. 
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= Loterja akademicka, Komisarjat „Tygodnia 
= Akademika zawiadamia, iż zgłoszenia przegra- 
; mych biletów loteryjnych przyjmowane będą do 


= dn 5 grudnia w godz. 10 — 12. Osobie, która 
= przedstawi największą ilość biletów przegranych 
8. ma być przyznana premja pocieszenia (koń wierz- 
| chowy z siodłem). , 


Wieczór literacki Koła Polsko-Włoskiego, Za- 

- rząd „Koła Polsko - Włoskiego im, Leonarda da 
= Vinci" urządza w ozwartek, dn. 3 b. m., o godz. 8 
y wiecz, w Tow. Nauczycieli Szkół Średnich i Wyż- 
|. szych (Bracka 18 m. 4), wieczór literacki, na któ- 
~ ego treść złożą się: „Italja* — wiersz p. L H 
| Morstina; odczyt p. L. H. Morstina p. t „Droga 
grobów”; odczytanie ustępów z „Piekła Dantego' 
nh oraz utworów Leopardiego i Canducciego (w prze- 
Ry kładzie J. Dicksteinówny), Członkowie proszeni 
| są o wprowadzenie gości. 

Wystawę „Rzym  Cezarów”, zorganizowaną 
przez Koło polsko - włoskie im. Leonarda da Vin- 
| ci (w Polskim Związku Nauczycielstwa Szkół Po- 
wszechnych, Marszałkowska 123), zwiedzać mo- 
| żna codziennie w godz. 11 — 4, Pożądane są jak- 
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najliczniejsze wycieczki szkolne. 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. 
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Zebrania i odczyty. 


Zarząd Oddz. Warsz. Zw. Zaw, Nauczycielstwa 
Polskich Szkół Średnich zawiadamia, że w czwar- 
tek dnia 3 b. m. o godz 8 wiecz. odbędzie się w 
lokalu Związku (Chmielna 49 m. 3) .dalszy ciąg 
zebrania mauoczycieli historji w sprawie Zjazdu 
historyków w Poznaniu, 

„Z Polskiego Tow, Chemicznego. Jutro 6 g. 
6 popoł., w Duż. Audytorjum Chemicznem Politech- 
miki Warsz, odbędzie się posiedzenie Polsk, Tow. 
Chem. podczas którego inż. Tadeusz Zamoyski 
złoży „Sprawozdanie -z V-go Kongresu Chemii 
Przemysłowej w Paryżu , a prof, Józef Zawadzki 
wygłosi referat: „Ze studjów nad destyłacją roz- 
kładową węgli polskich w temperaturach niskich”. 

Odczyty Ligi Morskiej i Rzecznej, W czwar- 
tek, w lokału Ligi Morskiej i Rzecznej (Plac Na- 
poleona 6 m. 4) odbędzie się odczyt inż, Gillewi- 
cza p. t. „Wrażenia z portowych miast amerykań- 
skich“, oraz inż, Pauly wygłosi pogadankę na te- 
mat: „Praca drag przy pogłębianiu dna morskiego 
i przyczyny ostatnich katastrof w Gdyni". Odczyt 
i pogadanka ilustrowane będą obrazami świetlne- 
mi. Wstęp wolny, 


Z Towarzystwa Studjów Ezoterycznych, W 
czwartek dnia 3-go grudnia, o godz. 8 wiecz, w 
sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, członek Za- 
rządu, prof, H. Bloch wygłosi odczyt pod tytułem: 
„Jak zdobyć szczęście '. Bilety w księgarni Wen- 
dego i w kasie Muzeum. 

Z Polskiego Tow. Krajoznawczego. Dziś, dnia 
2 grudnia o godz, 8 wiecz. odbędzie się walne ze- 
branie miesięczne P. T. K. (Karowa 31), na któ- 
rem p prof. Stanisław Noakowski wygłosi odczyt 
p. t: „Styl Cesarstwa '. Odczyt ilustrowany bę- 
dzie licznemi przezroczami, Wstęp dla członków i 
gości. 


Wypadki. 


Kradzież, Służąca na przychodnią u Kajli Bla- 
chanskiej przy ul. Modlińskiej nr, 27 na Peloowiż- 
nie, 2i-letnia Apolonja Rybicka, vel Stanisława 
Zarzycka (Brukowa nr. 24), w czasie nieobecności 
domowników skradła dwa zegarki złote, torbę i 
kubek srebrny, torbę skórzaną i 30 zł, gotówką; 
rzeczy, na ogólną sumę 2,000 złotych. Służąca zbie- 
gla 

Wypadek samochodowy, Przed domem mr, 50, 
przy ul. Żelaznej, samochód nr 19282 przejechał 
59-letniego Zygmunta Rzepeckiego (Żelazna nr. 
52), mechanika. Sprawca. przejechania zwiększył 
szybkość i zbiegł. Lekamz Pogotowia stwóiendził ra- 
ny cięte twarzy i, po opatrunku, pozostawił po- 
szwankowanego na miejscu. 


Oszustwo. Do mieszkania Teofili Michalilco- 


wej w Krzesinie gm. Tłuszcz, zgłosił się nieznany 
mężczyzna i, pod pretekstem rzekomego powrotu 
męża z Rosfi, wyłudził od niej kożuch i ubrania 
męskie, 'wantości 200 zł. 

Samobójstwa, Zamieszkała z mężem w domu 
nr, 1 przy ul, Grójeckiej Chawa Łaja Bidermano- 
wa, lat 48, w zamiarze samobójczym poderżnęła 
sobie gardło nożem kuchennym, Powód targnięcia 
się na życie — długotrwała choroba, Pogotowie 
przewiozło desperatkę do szpitala Dzieciątka Je- 
ZUS. RER 
— 20-letni Marjan Sakowski, hydraulik (Śli- 
ska gr. 30) napił się esencji octowej w domu nr 
13 przy ul. Szwedzkiej. Pogotowie przewtozło de- 
sperata do szpitala Przemienienia Pańskiego, 

— Wezwany do VIII-$o komisarjatu lekarz 
Pogotowia, zastał 24-letnią Klementynę Piotrow- 
ską, bez zajęcia i bezdomną, która w celu pozba- 
wienia się życia, otruła się sublimatem. Desperat- 
kę przewieziono do szpitala żydowskiego. 

Przejechanie. Na ul, Mirowskiej, wprost domu 
nr, 10, został przejechany przez wóz 55-letni Sta- 
nisław Strzembiszewski, robotnik zamieszkały we 
wsi Młotkach, który doznał złamania obojczyka. 
Pogotowie przewiozło poszwankowanego do szpi- 
tala Dzieciątka Jezus. 

Upadek z wozu. Na ul. Nowowiejskie przed 
szpitalem Ujazdowskim, spadł z wozu 48-letni Jó- 
zef Baranowski, woźnica (Brukowa nr, 29). Lekarz 
Pogotowia stwierdził złamanie żebra i, po opa- 
trunku, pozostawił poszwankowanego na miejscu. 

— Przed domem nr. 4 przy ul. Poznańskiej u- 
siłował się otruć amoniakiem 31-letni Walerjan 
Smiarecki, łokator tegoż domu. Pogotowie prze- 
wiozło desperata w stanie ciężkim do szpitala 
Dzieciątka Jezus. , 

Zatrucie gazem, W sklepie piekarskim, nale- 
żącym do Ludwika Pielasa, przy uL Krochmalnej 
ar 8, zatruła się gazem świetlnym, wydzielającym 
się z piecyka 27-letnia Stanisława Trychetówna, 
sklepowa, zamieszkała przy ul Łuckiej nr .29. 
Pogotowie przewiozło zatrutą w stanie ciężkim do 
szpitala Wolskiego. 
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Teatr i muzyka 


Teatr Wielki, Dziś, z powodu choroby p, Czap- 
skiej, zamiast zapowiedzianego „Zygmunta Augu- 
sta", „Hugonoci ' Meyerbeera. 

Jutro przedstawienie baletowe „Lfzetta' ¿i 
„Jezioro Łabędzie” oraz nowe „Divertissement, 

W piątek „Tristan i Izolda' Wagnera, | 

Teatr Narodowy. Dziś „Żeglarz”. W piątek 
premjera „Lampki oliwnej* E „Zegadłowicza. Dnia 
tego obchodzić będzie 30-lecie pracy scenicznej 
zasłużony artysta, Antoni Bednarczyk. ~ 

Teatr im, Bogusławskiego, „Achilleis*, 

Teatr Letni. „Gdybym chciała”, 

Teatr Polski, Dziś po raz ostatni 
Sans-Gene'. 


„Madame 


Redaktor naczelny dr. Feliks PERL. 


We czwartek premjera sztuki Galsworthy'ego © mowego; artykuły Anatola Sterna, Lińskiego, Czer 


„Lojalność, 
Teatr Mały, Codziennie „Ładna Historja”, 
Teatr Nowości. Dziś operetka H, Reinhardta 
„Wieszczka wód”, 

Teatr Odrodzony. Dziś i dni następnych „Tam 
ten”. 
Teatr im, Fredry. Dziś i jutro. „Manewry serc”. 
Teatr „Perskie Oko". Dziś rewja „Od A do Z”, 
Teatr Qui Pro Quo, Codziennie pełna humoru 
i satyry rewja „Przez dziurkę od klucza”, 


Z Filharmonji, W piątek na koncercie symfo- 
nicznym Józef Śliwiński kierować będzię wykona- 
niem „Odwiecznych pieśni” Karłowicza, oraz dru- 
giej symfonji Brahmsa.* Jako solista wystąpi Wa- 
cław Kochański i grać będzie koncert skrzypco- 
wy h-moll Saint-Saensa, 


Koncert kompozytorski. L, M. Rogowskiego. 
Dnia 5 b. m. o godz. 8 wiecz. w sali Pompejańskiej 
(hotel Europejski) odbędzie się wieczór kompozy- 
cji kameralnych L. M, Rogowskiego, 

Przedstawienie ulgowe w teatrze im, Bogu- 
sławskiego. Zarząd Komisji Międzyzwiązkowej 
Kulturalno - Artystycznej zawiadamia członków, 
iż najbliższe przedstawienie ulgowe sztuki „Achil- 
leis" w teatrze im Bogusławskiego odbędzie się 
dn. 5 grudnia, 

Bilety wydaje biuro K. M. K.-A., Chmielna 49 
m. 3 w godz. 10 — 12 i 5 — 8 wiecz. 


„Mikołajki* w Teatrze „Qui Pro Quo“, W noc 
z 5 na 6 grudnia w połączonych salonach teatru 
„Qui Pro Quo' odbędzie się wesoła zabawa pod 
powyższym tytułem, na dochód budowy Schroni- 
ska dla Artystów - Weteranów w Skolimowie W 
części koncertowej biorą udział artyści teatrów 
„Qui Pro Quo“ i „Perskie Oko“, Zaproszenia otrzy 
mywać można u gospodyń zabawy, Biłety w kasie 
teatru „Qui Pro Quo”, za zaproszeniami. 
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Z teatrów świetlnych. 


JAR — Wampiry Warszawy. 
Polski tim, ytwórni Bifilm w Warszawie z 
kolei rzeczy gości na ekranie Jaru 
Treść kryminalna, przeładowama przeróżne- 
mi efektami, słaba reżyserja i jeszcze słabsza gra 
artystów — oto dokładna charakterystyka obra- 
zu, który jako upiększenie posiada tylko sporą i- 
lość malowniczych widoków. Ika, 
6-ty NUMER KINA, 
Ukazał się numer 6 „Kina”, zawierający szereg 
zasadniczych antykułów w sprawie przemysłu fil- 


wińskiego, Rosena i innych. Numer prócz tego po- 

siada bogaty dział sprawozdań z ekranów Warsza- 

wy i wiele zajmujących wiadomości ze świata e» 
410::— 


SPORT. 


Pierwsza robotnicza reprezentacja Warszawy, 
W niedzielę na boisku Skry odbędą się zawo- 
dy piłki nożnej między drużyną Makkabi War- 
szawskiej a reprezentacją klubów robotniczych. 
W skład drużyny reprezentacyjnej wchodzić będą 
najlepsi gracze Skry, Sanmaty, Gwiazdy i Pocis- 
ku, 


Początek meczu o godz, 1.45 Zawody te za- 
staną poprzedzone meczem Pocisk — Sarmata o 
mistrzostwo Z. R. S. S. j p" 

Piłka koszykowa w stolicy, i 

Drużyna koszykowa warszawskiego A. Z. $. 
trenuje pilnie przygotowując się na sezon zimowy 
do meczów międzymiastowych i do rozgrywek z 
doskonałemi drużynami koszykówki w Łodzi. O- 
prócz A. Z. S. trenuje również przez sezon zimo- 
wy drużyna Warszawianki. Ostatni mecz A Z. S$. 
di Warszawianki zakończył się wynikiem 25:0 ma 
korzyść akademików. 


Nowy klub sportowy w Warszawie, 

W stolicy zorganizował się nowy klub sportowy, 
pod nazwą „Koło Sportowe Zjednoczenia‘. W lo- 
kalu Kiubu— Przechodnia 1/3 od g. 19 — 20 w po- 
miedziałki, środy i piątki odbywają się treningi i 
zebrania, Klub utworzył sekcję sportów zimowych 
szermiorki, boksu, gimnastyki dla pań i panów, 2- 
raz lelikoatletyczną i tennisową. 

Sezon zimowy w Warszawiance, 

Jak nas informują, sekcja sportów zimowych 
K. S$. Warszawianka rozpoczęła czynną dzialal- 
ność pod kierunkiem p. Hilknera. W sekcji leklbo- 
atletycznej gimnastykę systemu Buck'a prowadzi 
kpt. Kurletto zaś w sekcji piłki nożnej rozpoczęły 
się treningi gimnastyczno - sportowe pod kier. p 
Szenajcha. Na miesiąc styczeń projektowane jest 
tournee piłkarskie pọ Francji na zasadzie pertra- 
ktacji z F. C. Gallia. Sekcja lekkoatletyczna zor- 
ganizuje w ciągu zimy kilka biegów na przełaj. , 

Z Polskiego Związku Lekkoatletycznego. . 

Polski Związek Lekkoatletyczny postanowił: 
usunąć z oficjalnych zawodów o mistrzostwo Pol- 
ski trójskok i chód i wprowadzić rzut dyskiem, ku- 
lą i oburącz, oprócz dotychczasowych rzutów rę- 
ką dowolną. 


LOSY do klasy 3-ciej 12-ej Loterji Państwowej są już 
ostatnim terminem wymiany losów jest 
dzień S$«go GRUDNIA (stosownie do uwagi wska- 
zanej na losie, przeto uprzejmie prosimy © pospieszną 
zamianę losów na klasę bieżącą. 
Ciągnieńie rozpocznie się dn. 10 go Grudnia i trwać 
będzie do dnia 9-go Marca 1926 r. 


Ogólna Suma Wygranych zł. 9,824.000. 


do nabycia; 


Cena całego losu do każdej 


klasy — zł. 40.—1|2 — zł. 20 — 1|4 — 10 zł. 


Nasze najszczęśliwsze placówki: 


E. LICHTENSTEIN i 


Warszawa, MARSZAŁKOWSKA 146, 


tel. 517-36, 138 38, 138-57. 


E LICHTENSTEIN 


Nalewki 42 
tel. 136 


Bielz úska 3 * 


tel. 515-68 
egz. od r. 1835 
konto P. K. O. 9374, 


Kantory nasze otwarte są od 8'|; rano do 7-6j w. bez 


przerwy, 


Zarząd Powiatowej Kasy 


nego w Wydziale Lekarskim. 


Uposażenie według ‘Sin stopnia służbowego urzędników pań- 


stwowych, plus 15% dodate 


Ubiegający się o to stanowisko kandydaci winni nadesłać 
ofertę do Zarządu Kasy, nie później jak do 10 grudnia r. b. 


Do oferty należy dołączyć: 

1) Swiadectwo urodzenia. 

2) » przynależności polskiej. 

3) Dyplom Magistra Farmacji, 

4) Swiadectwo z dotychczasowych prac. 

5) Dokument wojskowy, 

6) Dokładnv przebie 
nych zaufania osób, na 
może. 


Pierwszeństwo będą mieć kandydaci. którzy wykażą się pracą 
na podobnych stanowiskach w Kasach Chorych, instytucjach pań- 
przynajmniej przez lat 3. 
br-ku tejo rodzaju kandydatów wymagana jest przynajmniej 10-ie- 


stwowych, lub komunalnych, 


tnia służba w charakterze magistra farmacji. 


i j 
Oferty nieodpowiadające powyżej wskazanym wymogom, nie 


będą brane pod uwagę. 
p. o. DYREKTOR: 
(©) Mitkowski. 


Robotnicy popierajcie swojej: 
pismo codzienne. 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. BORSKI Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7 


Chorych w Częstochowie ma do 
obsadzenia w drodze konkursu stanowisko Referenta Farmąaceutycz- 


życia I adresy przynajmniej dwóch god- 
tórych referencje kandydat powołać się 


PRZEWODNICZĄCY ZARZĄDU: 
(2) Wichura. 


KANA KÓW 
HAR. EŃSKICH 


Juljan Wąsowicz, 


Nadwiślańska (8, 


wysy ła za zaliczką do- 

borowe Rznarki roek pra Ke 

ty po 25, 30 135 zł., 

rasowe młode po 6 zł., starsze 
ł matki po 10 zł 


OGŁOSZENIA mA 


zk 
í amofon beztubowe, koncerto- 
J we, płyt najnowszych 

wielki wybór. Ceny przedświą* 
teczne najtańsze. Warunki do- 
godne. „Technomar*, Zielna 31. 
a w O WZ e 
tól metalowe. Materace, Koł- 
dry watowe i Koce na rą- 


ty w wielkim wyborze „Halbklen*, 
Graniczna 2, tel. 163-29. 


Maszyny do szycia znane „Kass 


przyckiego" z apara- 
tem do haftu. Spłata w 12 ras 


tach. Polecamy tanio. „The Kas- 
przycki Company", Warszawa 
Marszałkowska 153, Chłodna 28, 
telefony 104-51, 113-51. Prowin* 
cja może zamawiać listownie. 


Na gwiazdke Odpowiedni po- 


darek! Portrety 
z fotografii wykwintnie wykona- 
ne 10 zł. poleca Specjalna 


za zaliczeniem. 


sypialnia kompletna 400 złotych, 


gabinet dębowy, biuro, 
biblioteka, fotele, kanapa, skóra 
razem 600, otomana 60, krzesła 
od 4-ch złotych. komody, szafy, 
otomany, kredensa, lustra, fotele, 
łóżka, kapy Pluszowe, obiaży, 
platery, niżej cen fabrycznych, 
gotówką, rataml, wyprzedaje: 
Tanie Źródło, Chłodna 20 


Uniwersytet Sudocy na Pradze 


powstał staraniem 
p. Starosty Lichtensztejna. Za- 
pisy przyjmuje się w poniedział- 
ki, środy i piątki—w godzinach 
7—9 wiecz. w kancelarii Uniwer- 
sytetu—Targowa 63 m 244 piętro. 


1 LICYTACJI Ale gotówką. 


Wy- 
przedaż tylko do 
8 grudnia za polowę wartości. 
Futra męskie, damskie, palta fo* 
kowe, karakułowe, plu Sz Owe. 
arnitury męskie, uczniowskie, 
Palta z kołnierzami 125. Wybór 
olbrzymi garniturów 60 zł. ar- 
szawska Spółka Chrześcijańska 
Wilcza 57—2. Telefon 176-91, 
Z nA 


W razie 


pn 


pracownia. Zielna 4. Prowincja : 


